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Wniosek o deportację 3 milionów 
cudzoziemców ze Sianów Zjrdnoczonych!

Waszyngton, 10. 1. )R ) Poseł demokraty­
czny ( ! )  Dies złożył wniosek 

o deportację 3 miljonów cudzoziemców 
którzy nielegalnie dostali się do Stanów Zje­
dnoczonych.

Dies oświadczył, że w  Stanach Zjednoczo- 
113 ch mieszka 7 miljonów nienaturalizowa^ 
nych cudzoziemców. Zdaniem Diesa, wyda-

Londyn, 10. 1. PAT. Stwierdzając, że w  
Genewie rozpoczyna się jutro a w  Londynie 
wf przyszłym tygodniu wielka akcja mo­
carstw, zmierzająca do wprowadzenia Nie­
miec do Genewy i do zawarcia konwencji 
rozbrojeniowej, udzielającej Niemcom rów­
nouprawnienia „Daily Herald” zaznacza, że 
Niemcy mają do wyboru albo zgodę na po­
rozumienie, albo całkowitą izolację i okrą­
żeń,e przez pozostałe państwa europejskie, 
złączone paktem Ligi i paktami regjonalne- 
rni. Lavał —  zdaniem dziennika —  kieruje 
przygotowaniami do tego planu. Pragnie 
on, aby rząd niemiecki w toki negocjacyj 
świadom był tego, że w razie oporu Niemcy

Berlin, 10. 1. (P A T ). Niemieckie biuro informa­
cyjno donosi z Jerozolimy: Gazeta arabska „A d  
Iiifar“  oświadcza, iż  konsulowi© różnych państw 
założyli wobec władz Palestyny protest przeciw 
wzbronieniu obywatelom wszystkich państw z wy-

Barcelona. 10. 1. (R ) W czoraj wieczorem do jed­
nej z kawiarń wtargnęło trzeeli nieznanych osobni 
kow, uzbrojonych w  rewolwery. Zamknęli oni 
właściciela lokalu, kelnerów i znajdujących się 
gości w  sąsiednim pokoju, poczem umieścili bom-
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lenie znacznej części cudzoziemców wpłynie
na zmniejszenie bezrobocia.

* * *
Waszyngton, 10. 1. PAT. Prezydent Roo- 

sevelt oświadczył wczoraj, iż nie przewiduje 
on natychmiastowej akcji Stanów Zjedno­
czonych w dziedzinie międzynarodowej poli­
tyki monetarnej.

znajdą się osamotnione w  sieci nowych 
państw okrążających Niemcy 

Laval pewien już jest udziału Rosji, Włoch 
i U  alej Ententy. W  ciągu najniiższych dni 
w Genewie Laval podejmie

próbę przywrócenia współdziałania pol­
sko-francuskiego

i usunięcia nieporozumień, jakie powstały 
pomiędzy tymi aliantami. Spotkanie Lavala 
z irin. Beckiem „Daily Herald” nazywa naj­
ważniejszym punktem obecnej se]i Rady Li­
gi. Z Genewy Laval uda się do Londynu, aby 
uzyskać zapewnienie poparcia ze strony W. 
Brytan ji.

jątkiem Wielkiej Brytanji nabywania gruntów w 
okręgu miasta portowego Haifa. Gazeta arabska 
oświadcza, że zakaz takł, o fle istnieje, jest niezgo­
dny z prawem mandatowem.

utknięci w  poko ju U 6ihijąc sin wydostać, wyłamali 
drzwi, nastąpił wybuch bomby. 6 osób odniosło 
rany.

Papen weźmie ndz*ał 
w głosowaniu

Berlin. 10. 1. PA T . Niemieckie biuro informa­
cyjne donosi z Wiednia: Poseł Rzeszy niemie­
ckiej von Papen w iaz % rodziną udał się do Za-
ulębia Samy dla wzięcia udziału w plebiscycie.

i D x ; ś w  n u m e r z e :
Dr. E. Carlebach (Londyn) : Palestyna —  

w  przyszłej wojnie 
Inż. S. E.: Tel-Awiwskie kłopoty (List z Pa­

lestyny)
¥«: N a  sali obrad i w kuluarach konferencji 

rewizjonistycznej
St. P.r Roosevelt przeciw zyskom wojennym 
(m p.): żydowska oświata ludowa 
C.: Trust Mitsui —  potęga finansowa Dale­

kiego Wschodu 
J. Rauchwerger: Przykre niebo (fejleton)

Nemcy wezmą udział 
w Radze Ligi Narodów?

Londyn, 10. 1. (PAT). Sprawozdawca dyploma­
tyczny agencji Reutera wyraża pogląd, że Niemcy 
mogą być reprezentowane w Radzie Ligi Narodów 
podczas debaty nad wynikami plebiscytu w Za* 
głębin Saary, albowiem formalnie wystąpienie 
Rzeszy niemieckiej z Ligi Narodów wchodzi w ży­
cie dopiero w październiku roku bieżącego. Wielką 
Brytanja uprzedziła nieoficjalnie rząd Rzeszy o 
takieni swojem Btanowisku za pośrednictwem am­
basady w Berlinie. Odpowiedzi na to zawiadomie­
nie nie otrzymano.

Po Saarze — Kłajpeda
Berlin, 10. 1. PAT. Odbyło się tu zgro­

madzenie związków ojczyźnianych wscho­
dnio i zachodnio-pruskieh, na którem nad- 
prezydent Prus Wschodnich Koch oświad­
czył: Wierzymy, że po plebiscycie w  Saarze 
wybije godzina, w której również nasi bra­
cia z Kłajpedy będą mogli znów swobodnie 
odetchnąć na swym obszarze.

Podróże kanclerza Schnschnlgga
Paryż, 10, 1. PAT. „La Presse”  donosi 

z Wiednia: Kanclerz Schuschnigg udaje się 
w najbliższym czasie do Pragi, celem odby­
cia rozmów z min, Beneszem. Spotkanie to 
nastąpić ma dopiero po nadzwyczajnem ze­
braniu rady Małej Ententy, które odbędzie 
się prawdopodobnie w  Genewie. Kanclerz 
Schuschnigg zamierza udać się również do 
Paryża i Londynu, celem nawiązania konta­
ktu z rządem francuskim i angielskim.

Groine S D U s t o s z e n  e 
ra d  morzem Harmara

Stambuł, 10.1. (PAT). Szkody wyrządzone przez 
trzęsienie ziemi na wyspach morźa Marmara są 
bardzo znaczne. 200 domów aległo zniszczenia.
Rumowisk jeszczo nie przeszukiwano, sądzą, że 
wśród gruzów leży wielu zabitych. Akcja ratunko­
wa jest utrudniona wskutek wielkich mrozów i 
burzy śnieżnej. Według ostatnich wiadomości u- 
cierpiały znacznie także osiedla nad cieśniną dar- 
danelską w m. Czanak-Kale (w Azji Mniejszej), 
nad cieśniną zawaliły się 2 domy, a 25 doznało 
uszkodzeń.
■ m m m m m m — — a

Genewa, 10. 1. (PAT). Jak donoszą z sekreta-
1 jatu Ligi, związek sowiecki wpłacił jako pierwsze 
z państw swój udział na rok 1935.

Hiemty mała do wyboru:

albo porozumienie, albo całkowita
izolacje .

Przed konfferenefa min. Lstyal® z min. Beckiem

Protest konsulów państw przeciwko zaka- 
z iw i nabywania gruntów koto Hajfy

Zam ach b o m b o w y w  Barcelonie
fcę na kontuarze i zbiegli. W  momencie, gdy za-
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Palestyna -  w przyszłej wojnie
(Od naszego korespondenta londyńskiego)

Sjouiści wiedzą, kim jest Lord Kenworthy 
członek angielskiego parlamentu, chwilowo 
nawet czołowy angielski polityk, który nie­
jednokrotnie zabiera głos w  sprawach, tyczą 
cych sjonizmu.

Anglik jednak wie o lordzie Kenworthy 
dużo więcej. Wie, że jest on spadkobiercą lo 
rdaj Strabolghi, który od najmłodszych lat 
interesował się problemami floty angielskiej 
oddał się karjerze dyplomatyczno -  wojsko­
wej i jako młody jeszcze człowiek został ko­
mendantem wielkich okrętów wojennych, do 
stał się potem do generalnego sztabu admi­
ralicji, a pod koniec wojny był zastępcą sze­
fa tegoż sztabu generalnego. W  dodatku —  
człowiek o poglądach liberalnych, przewod­
niczący angielskiej ligi międzyparlamentar­
nej, a przytem wszystkiem działacz społecz­
ny, prezes całego szeregi; stowarzyszeń i or- 
ganizacyj wojskowych, lotniczych, kolonjal- 
nych i jeszcze innych. A  o tern też nie należy 
zapomnieć: Kenworthy jest pisarzem, auto­
rem znanych książek o Indjach, o marynar­
ce angielskiej i innych, podobnych proble­
mach.

Uczepiła się tego fachowca spraw wojen­
nych i kolonjalnych ostatnio nowa idee fixe: 
stanowisko Anglji na Morzu Sródziemnem 
w czasie wojny.

Ten dowódca floty angielskiej na Gibral­
tarze sadzi, że w  przyszłej wojnie człowiek, 
który zajmie pozycję podobną do tej, jaką 
on zajmował w  roku 1917, będzie musiał —  
przepaść.

I  opracował na użytek ministerstwa woj­
ny szczegółowy plan, który ma na celu zmia 
nę orjentacji angielskiej w  sprawie rozmie­
szczenia sił wojskowych na Morzu Sróciziem 
nem. Jest to plan, zdaje się, logiczny. W łaś­
ciwie nic więcej, jak tylko zwyczajna konse­
kwencja istniejącego stanu rzeczy. Tak, —  
względnie tak w  przybliżeniu musi sądzić mi 
nisterstwo wojny Wielkiej Brytanj!. To zaś 
znaczy:

ę—  Musi wziąć w  rachubę znaczenie Pales­
tyny na, wypadek przyszłej wojny.

Podaję dosłownie wywody lorda Strabol- 
ghi;

—  Nasza władza na Morzu Sródziemnem 
była nam wiecznie zbyt drogą, byśmy się 
mieli wdać w  walki, których wynik mógłby 
się dla nas okazać fatalnym. Zfcyteeznem 
jest nadmieniać, z jakich powodów tak wy­
soko ocenialiśmy te pozycje. Droga do Indyj 
i Egiptu, trakt handlowy dla towarów z Bli­
skiego Wschodu, to zaledwie kilka z pomię­
dzy setek powodów, dla których musimy u- 
trzymać silną pozycję na Morzu Sródziem- 
nem. W  ostatnich dwunastu latach wydaliś­
my olbrzymie sumy na fortyfikacje w  Singa 
purze i gdzieindziej, jednakowoż wiemy, że 
te wszystkie inwestycje na Dalekim Wscho­
dzie pozostaną zupełnie bezwartościowe, je­
śli nie utrzymamy w  swojem ręku Morza 
Śródziemnego. Bez niego nie możemy do­
trzeć do żadnego z naszych skarbców.

Droga przez Morze Śródziemne jest obec­
nie zapewniona głównie przez nasze fortyfi­
kacje i pozycje w  Gibraltarze i na Malcie.

Obie te pozycje nie są jednak dostatecz­
nie zapewnione,

Gibraltar (twierdza u brzegów hiszpańs­
kich naprzeciw Marokka) ma znaczenie do­
póty, dopóki Hiszpanja jest z nami sprzymie 
rzona. Ale przed naszemi oczyma powstała 
nowa Hiszpanja, która jest republiką i któ­
ra może stae się całkiem łatwo albo socjali­
styczną, albo „narodowo socjalistyczną”. —  
Taka Hiszpanja stałaby zapewne, na wypa­
dek wojny, po stronie naszych nieprzyjaciół 
i zmusiłaby nas do opuszczenia Gibraltaru, 
który jest zaledwie małą twierdzą na wąs-

kiem skalistem terytorjum, w  środku wro­
giego kraju.

Gibraltar należy zatem wymienić na Seu- 
tę (miasto portowe po przeciwległej stronie, 
w marokańskiej strefie międzynarodowej). 
Jeżeli się to dotychczas nie stało, to tylko 
dzięki temu, że my Anglicy uczymy się za 
młodu w  szkołach, że Gibraltar to mocna 1 
pewna twierdza i nie chcemy przyznać, że 
oszukujemy samych siebie.

Pozostaje —  dalej ku wschodowi —  Mal­
ta. To jest druga stacja, strzeżąca naszych 
okrętów, które przerzynają Morze Sródziem 
ne.

Ale i Malta nic nam nie pomoże, jeśli w  
przyszłej wojnie Włochy albo Francja będą 
przeciw nam. Samoloty francuskie mają 
swe aerodromy zaledwie w  odległości kilku­
dziesięciu iml od naszej drogi morskiej, bę­
dą zatem mogły bombardować dowoli nasze 
okręty.

Ale nawet na wypadek, gdyby Francja by 
ła z nami, a tylko Włochy przeciw nam. ża­
dnej korzyści z Malty mieć nie możemy. Lu­
dność tej wyspy stoi pod coraz bardziej 
wzmagającym się wpływem włoskim, które­
go inicjatorem jest Mussolini. Włochy posia 
dają w  odległości mniejwięeej stu mil swe 
foityfikaeje i aerodromy. Zarówno wojsko, 
jak i ludność cywilna tej wyspy będą nam 
wrogo usposobione i na nic się nam nie zda 
Malta, ta ostatnia z naszych pozycyj na za­
chodniej części Morza Śródziemnego.

Skoro zatem nie możemy polegać ani na 
Malcie ani na Gibraltarze znaczy się. że w  
przyszłej wojnie będziemy zmuszeni do cał­
kowitego wycofania się z zachodniej strony 
Morza Śródziemnego. N a  przestrzeni leżącej 
między brzegami Hiszpanji a brzegami 
Włoch, żaden okręt angielski nie będzie się 
mógł pojawić.

* * *
Pozostaje —  wschodnia strona Morza 

Śródziemnego, pozostaje przestrzeń, ciągną­
ca się od brzegów Italji aż do —  Palestyny, 
Syrji i Turcii.

Jeżeli 3t.racimy owe „tyły” Murza śródzie­
mnego, zabraknie nam naturalnie wiele. A b  
—- najważniejsze skarby, jakie posiadamy 
na Bliskim Wchodzie, będą jednak uratowa­
ne. Będziemy mogli wtedy jeszcze sprowa­
dzać swoją naftę z Iraku do Anglji. Wpraw­
dzie nie najkrótszą drogą; ale jednak będzie 
my mogli skierować towary przez kanał Su- 
eski dookoła Afryki.

Wówczas moglibyśmy jeszcze utrzymać 
swe najważniejsze pozycje i połączenie z In- 
djami. Musielibyśmy niejako zamknąć poło­
wę morza i mielibyśmy na swych tyłach tyl­
ko Rosję (ze strony Morza Czarnego), Grec­
ję (od północy) i Turcję (od wschodu), a za 
tem pańtswa o flocie słabo rozwiniętej, z któ 
remi łatwo dalibyśmy sobie radę.

Bez wielkich trudności moglibyśmy zatem 
wtedy utrzymać Suez, Egipt, Irak i drogę do 
Indyj. Francuzi natomiast nie mieliby dostę 
pu do kanału Suezkiego i do drogi afrykańs­
kiej, albowiem my bylibyśmy w  stanie łat­
wo opanować drogę prowadzącą poprzez Mo 
rze Czerwone. Innemi słowy: nawet na wy­
padek, gdyby Francja w  przyszłej wojnie 
stała po stronie naszych wrogów, musiałyby 
wpaść nam prosto do garści wszystkie bo­
gate pozycje francuskie na Wschodzie, w  A - 
frycc, w  Sudanie, i jeszcze dalej na połud­
niu.

Wchodzi to w rachubę jednak tylko wte­
dy, gdy utworzymy należyte fortyfikacje w  
—  Palestynie. Cała nasza siła w  przyszłej 
wojnie zależeć będzie od tego. czy potrafimy 
należycie ocenić strategiczną ważność Pale­
styny.

Jej znaczenie jest trojakiego rodzaju. —  
Mandat nakłada na nas obowiązek ułatwię-

Kupon Nr. 18
I. KONKURS Z IM O M

„NOWEGO DZIENNIKA"
WYŁĄCZNIC DLA ABONEMOW

Imię i nazwisko

Miejsce zamieszkania-

Do wylosowania 5 miejsc 
W mm i W M I A N E M

nia odbudowy żydowskiej siedziby narodo­
wej w  Palestynie —  a to jest czynnik polity­
czny. Palestyna leży po drugiej stronie ka­
nału Suezkiego. Obejmuje zatem nietylko Su 
ez, ale i Egipt i Saharę i drogę do Indyj. To 
jest czynnik strategiczny. Palestyna jest o- 
becnie końcowym punktem rur naftowych, 
wychodzących z Męssulu, —  a to jest trzeci 
czynnik, wojenno-techniczny.

Dla tych trzech powodów należy Palesty­
nę utrzymać za wszelką cenę. W  przeciw­
nym bowiem razie zapada się cały gmach na 
szej strategji imperialnej. Gdybyśmy się 
musieli wycofać z zachodniej części Morza 
śródziemnego, pozostałaby nam jeszcze Haj 
fa i moglibyśmy zawsze jeszcze skierować 
ndsze okręty na drogę, prowadzącą dookoła 
Afryki.

Hajfa jest dziś doskonałym portem hand­
lowym. Faktycznie najlepszym na Law/ancie. 
Jasnem więc się staje, że jest to jedyne od­
powiednie miejsce do stworzenia centralnej 
bazy wojskowej na Morzu Sródziemnem, —  
przesuwając Maltę na plan dalszy. Tam też 
powinnyby się znajdować rezerwy z naszych 
pozostałych azjatyckich formaoyj. Należy 
przygotować również powietrzną obronę 
Hajfy. Zaś ze względu na to, że najbliższe 
porty lotnicze Francji i Włoch znajdują się 
w dość dużem oddaleniu, bylibyśmy tam za­
wsze najsilniejszą potęgą. Przyjmując zaś, 
że Francja przyłączy się do naszych nieprzy 
jaciół moglibyśmy z łatwością wyprzeć Frań  
cję z Syrji. Każdy atak na Egipt mógłby być 
z H ajfy  łatwo unieszkodliwiony. Wkońcu, 
posiadać będzie H ajfa najważniejsze połączę 
r.ia kolejowe z Bliskim Wschodem, albowiem 
wzdłuż rur naftowych założy się równocześ­
nie tor dla przyszłej linji kolejowej Hajfa—  
Bagdad.

A  najważniejsze : H ajfa jest jedynero 
mejscem, z którego moglibyśmy prowadzić 
lietylko wojnę obronną, lecz nawet zaczep­
ną. Przewidujemy bowiem zniszczenie Mal­
ty przez siły włoskie. A  musimy zawczasu 
zaopatrzyć się w  pozycje, z których mogliby 
my na taki atak odpowiedzieć.

To jednak połączone jest z innym punk­
tem, któremu na imię —  Cypr. Wyspa Cypr 
nie jest nawet takim nabytkiem, z którego 
możemy być dumni. Nie posiada wielkiego 
portu.- ludność przeważnie grecka zachowuje 
się wobec nas opornie. Siedzimy tam tylko 
dlatego, że nie chcemy, aby kto inny wyspą, 
tą rządził. M a to miejsce szczególnie teraz, 
gdy jesteśmy związani tajnym układem z 
Francją, że utrzymamy w swem posiadaniu 
Cypr tak długo, jak długo Francja pozosta­
nie mandatarjusnką Syrji.

...Powinniśmy ustawicznie przegiupowy 
w ić  swe siły wojskowe i strategiczne ze 
strony zachodniej Morza Śródziemnego na 
stronę wschodnią. W  obecnym stanie rzeczy 
nasza pozycja na Morzu Sródziemnem z a de­
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cyduje o losie imperjum brytyjskiego pod­
czas przyszłej wojny.

Kiedyś cierpieliśmy bardzo dużo spowodu 
łodzi podwodnych. Było to w  czasie, kiedy 
tylko Turcja, Niemcy i Austrja były przeciw 
nam, a pozostałe brzegi znajdowały się w  
rękach sprzymierzonych z nami mocarstw. 
W  przyszłej wojnie jest bardzo możliwe, że 
znajdą się one w rękach naszych wrogów. 
Nie wolno nam zatem zdać się na jakieś cu­
da i utrzymywać nadal swe siły na izolowa­
nych wyspach, które mogłyby być okrążone 
przbj nieprzyjaciół.

Musimy utworzyć dla siebie nową pozycję 
na odpowiedniem terytorjum, które należy 
wyłącznie do nas i nie może być tak szybko 
izolowane. Jest niem —  Palestyna.

Palestyński port Hajfa —  to dobry port. 
Nic więcej. Niema jeszcze aerodromu. ani 
fortyfikacji, ani doków. To musi w  najbliż­
szym czasie stać się faktem. Albowiem bez

Teł Awiw, w  styczniu
Dwie sprawy nie schodzą ostatnio z po­

rządku dziennego Tel-Awiwu: .—  Sylwester 
i migrasze.

Emigranci palestyńscy przywieźli z sobą 
cały szereg nabytych w  galucie skłonności, 
z których trudno im już nawet w  Palestynie 
zrezygnować. Rokrocznie w ostatni dzień 
grudnia cały szereg lokali i teatrów urządzał 
wieczory sylwestrowe, na których publicz­
ność żydowska bawiła się wesoło aż do rana. 
Tego roku zabrały się instytucje żydowskie 
uo wytrzebienia tego nież-dowskiego zwy­
czaju. Ukazały się na mieście odezwy, pod­
pisane przez magistrat, Waad Leumi, na­
czelny rabinat i t., w których mieszkańców 
miasta upraszają o zaniechanie tego obcego 
duchowi żydowskiemu zwyczaju. Odezwa 
oraz odpowiedni akompanjament prasy zro­
biły swoje. Odwołano wszystkie oficjalne 
„neszefy” (p. „słowniczek” N. Dz.) i żad­
nych oficjalnych uroczystości sylwestro­
wych nie było. Że tam prywatnie tu i tam 
odbyły się wieczorki noworoczne z tańcami 
do późnej nocy, na to niema najmniejszej 
rady, na to już nawet najbardziej nerwowi 
ludzie machają ręką. Poruszenie wśród pu­
bliczności jest oczywiście bardzo duże i na 
każdym kroku napotyka się na grupki żywo 
dysputujących ludzi, którzy w miarę wyko­
nywanego zawodu głoszą albo skrajny libe-

Hajfy, przyszła wojna na Bliskim Wscho­
dzie i wogóle w  Azji, jest dla nas z góry 
przegrana.

* m *
Tyle (tu i ówdzie skrócone)' cytaty.
Komentarze do nich, są, zdaje się, zbyte­

czne.
Jedna tylko uwaga.
Można odnosić się pobłażliwie i z niedo­

wierzaniem do lorda i członka admiralicji, 
który plan ten wygotował. Można nawet 
przypuszczać, że angielskie ministerstwo nie 
przyjmie tych projektów w całych stu pro­
centach. Można tak sądzić, a przytem —  nie 
być niedowiarkiem.

Ale —  gdyby ktoś chciał zaprzeczyć logi­
ce tego sposobu patrzenia na Palestynę i jej 
roli w przyszłej wojnie, gdyby ktoś chciał 
negować samą istotę tego poglądu —  to za­
służy w  całej pełni na miano niedowiarka.

I —  głupca, w  dodatku.

ralizm, albo nawrót do starej tradycji. Je­
den taik pan, niedawno przybyły z Niemiec 
dowodził w sposób iście niemiecko-gruntow- 
ny, że zniesienie zabaw sylwestrowych jest 
objawem ciemnego fanatyzmu, ale mi jego 
argumenty nagle bardzo straciły na wadze, 
gdy się dowiedziałem, że jest muzykiem i 
gra w  jednej orkiestrze kawiarnianej...

V/ każdym razie Sylwester tego roku nie 
był w  Teł Awiwie święcony.

* * *
Około dwanaście lat temu ukazała się w  

warszawskim „Momencie”, w  jednym z hu­
morystycznych dodatków tygodniowych ka­
rykatura, która mi utkwiła w pamięci i po- 
dziśdzień mam ją przed oczyma, jakgdyby 
się dopiero dzisiaj pojawiła. Była istotnie 
arcyświetna. Przedstawiała żydowską głowę, 
nad którą wisiał młotek, a pod nią napis:

„Jak długo trzeba walić młotem w  tę za­
kutą pałę, aby nie kupowała na ulicy bry­
lantów?”

Od tego czasu nic się jednak nie zmieniło. 
Wciąż jeszcze łasi na tani zarobek ludzie ku­
pują szkiełka na ulicy, płacąc za nie ciężkie 
pieniądze. Od lat wali się w tęsamą zakutą 
łepetę juz nie miotem, ale taranem i woła: 
nie kupować u spekulantów migraszów! a 
mimoto ludzie kupują i tracą pieniądze wy­
rzucone na wiatr. Wogóle powinien sobie czło 
wiek postawić za zasadę nie kupować w  Polsce

ani nigdzie poza Palestyną, palestyńskich 
parcel, gdyż najczęściej otrzyma szkiełka za 
miast brylantów. Jest zbrodnią popełnioną 
na samym sobie zawieranie transakcyj grun 
towych bez oglądania terenu sprzedawane­
go, bez porozumienia się z zaufania godnym 
adwokatem i bez dokładnego zbadania wszy 
stkich walorów, jakie dana parcela przedsta 
wia, np. odległość od miasta, od drogi od wo 
dy, od prądu elektrycznego, od jiszuwu żydo 
wskiego itd. itd. Czasami ofiarowana parce­
la za pięć tysięcy funtów jest warta tę sumę 
a czasami ofiarowana za diwa funty nie jest 
warta ani dwóch (dosłownie!) milimów (5 
groszy),

Onegdajszy „Da.war” zamieścił na pierw­
szej stronicy fotografję „Dos jidisze land”, 
tygodniowego dodatku do warszawskiego 
„Hajntu”, datowanego 29-go sierpnia 1934 
roku. W  dodatku tym na pierwszej stronicy 
ogromnemi literami wydrukowano:

„DRUGIE ŻYDOW SKIE MIASTO ROŚ­
N IE  W  PA LE ST Y N IE ” ROZPARCELOW A  
N O  40.000 (40 tys). PA R C EL  PO S ZE SĆ  
DUNAMÓW .

Wystarczy już pomnożyć tę liczbę duna- 
mów przez ilość parcel, by otrzymać legen­
darną sumę ćwierć miljona dunamów ziemi, 
o której później piszą w  tym cytowanym do­
datku do „Hajntu”, że na tych sześciu du- 
namach ziemi będzie mógł osadnik spokoj­
nie wieść swój idyliczny żywot, czerpiąc śro­
dki na swą egzystencję z tych dunamów. In­
spirator tego artykułu p. R. z Krakowa (nie 
stety!) popuścił dalej cugle swej bujnej i 
karygodnej fantazji, i rozpisał się na temat 
tych wszystkich cudów budującego się mia­
sta, gdzie na czoło wysunięta została 30-met 
rowa szosa ze słupami elektrycznemi „ausge 
rechnet w  środku, wiodąca z Teł Awiwu —  
przez to nowe miasto, aż do Rechowothu. 
Przypomina mi się ten Lejzorek Rojtszwanc 
Erenburga, który najadłszy się dosyta Teł 
Awiwu (kupił może parę parcel u p. R.?), po 

‘ stanowił skończyć ze sobą, więc poleciał pie­
szo z Tel Awiwu do Jerozolimy i po drodze 
(sic!) umarł na grobie Racheli. Że grób Ra­
cheli mieści się na drodze do Beth Lechem, 
a nie do Tel Awiwu (całkiem inna strona), 
o to nikt się nie troszczy. Do każdej fantazji 
trzeba odpowiednich rekwizytów, zwłaszcza 
gdy te fantazje zamienić można potem na 
brzęczącą monetę, wtedy człowiek nie cofa 
się przed żadnemi skrupułami. Nie wiem ile 
migras*ów w tern cudownem mieście kupili 
Żydzi z Polski, każda wiadomość z Palesty­
ny działa jak notatka o wielkiej wygranej 
na loterji, a tymczasem dzień w  dzień tłucze
się w te zakute łby i woła: nie kupować mi-__

Tel-Aw iw skie kłopoty
(Od naszego korespondenta palestyńskiego)

I . Rauchwerger

Przykre niebo
(A cykli. „Dom ua bzerokkct)

Gwiazdy, zaniżone, nie połyskiwały więcej, gdy 
Menachem znalazł się spowroiem przed domem. 
Goldstein właśnie prasował dopieroco wykończo­
ne spodnie dla Mońka Ble.btreua. Mannes był 
tym rychłym powrotem Menachema niemało za­
skoczony, i nie powitał g o  ani słowem Go tu 
w iele gadać, pomyślał, krótko bawił za miastem.. 
Poszedł go ły  i w rócił goły... A  Menachem miał 
złotego w kieszeni, tyle co nic,

Zaczęło być wesoło w  izbie. Żona Goldsteina 
postawiła żelazko na piecu, i śmiejąc się opo­
wiadała o  niedawnych przejściach Rachki Feder. 
Ubiegłego tygodnia, we czwartek Jtachka zasła­
bła, jak mucha w  jesieni. Zlęknieni domownicy 
bili ją  po twarzy, szczypali w  piersi i wbijali 
szpilki w  lewą piętę, a ożyła wtedy, gdy lekarz 
pogotowia wstrzyknął je j morfiny. Powodem ze­
mdlenia było nadmierne wzruszenie, a przyczyną 
wzruszenia był numer losu, numer złożony z je­
dynki, dwóch zer i trzech piątek. Padła nań rze­
komo wygrana dziesięciu tysięcy złotych. Racli- 
ka posiadała ćwiartkę i niewiele brakowało, a 
miałaby do odebrania w  kolekturze dwa tysiące.. 
Gdy powróciła do przytomności nie w idziała le ­
karza, and jego twarzy, choć miała mu przecie do 
zawdzięczenia życie. Myślała tytko o  wygranej i

o córce, którą ma wydać zamąż... Czuła się jakoś 
nieswojo i przez szereg dni nie chodziła do rze­
źni skubać drobiu. W yzdrowiała dopiero wtedy, 
gdy się okazało, że wygrana nie jest żadną w y­
graną, ale zwyczajnym błędem drukarskim...

Goldstcinowa podała żarzące żelazko mężowi i 
zakończyła opowiadanie stówami:

—  Człowiek silniejszy jest nieraz od żelaza, a 
nierzadko słabszy od muchy..

Ogólnie podobała się przygoda Rachki Feder. 
Współczuwali z nią, choć n kt z obecnych nic 
zdobył się na głośne słowo współczucia Prawda, 
pomyśleli, Rachka ma słabe serce —  nad tern 
trzeba ubolewać. Pozatchi, powinna myśleć o pie­
czach, a nie o głównej wygranej—

Menachemowi cała ta historia uszła mimo u- 
szu. Dz eń miniony nie był w  niczeiu podobny do 
tych niezliczonych bezrobotnych dni. W ciąż jesz­
cze był pod wrażeniem całodziennego darmowego 
uganiania za pracą... Na języku czuł wyraźny nie­
smak. Zaczęła go  ogarniać senność. W  jego pu- 
stej g łow ie rozszczekały się psy, tesame psy, 
Itó re  nie szczekały, gdy je był spotykał we dnie 
w  drodze do Rotmana..

Potem położyli się spać i  czuć było w  pow ie­
trzu swąd od drzewnych węgli. Późno zegar w y­
b ija ł godziny^ których nikt nie słuchał.

Raclika Feder wydała swą córkę, Hindc za­
mąż, Odbyt się ślub, choć wygrana okazała się 
mrzonką, bańką mydlaną. Był nawet rymokleta 
na weselu. Bezrobotny rymokleta Fawek, który 
zadawalnia się zapłatą w  naturze... Ryby po ży ­
dowsku naprzykład nie są zią potrawą, a rosół, 
sporządzony z bezliku główek, skrzydełek i nó­

żek drobich, talcże nie... "Wszystko to napawało 
zapachami na żółto pomalowany dom i ulicę Ja- 
kóba, sąsiednie domy i sąsiednie u lice .. Toteż 
Fawek wziął to wszystko pod uwagę i poszedł 
na wesele opiewać nowożeńców, a głównie po to, 
by się samemu trochę rozerwać i porządnie się 
najeść, tembardziej, że ostatnie czasy dowiodły, że 
v fcsele może się równie dobrze odbyć bez rymo- 
klely...

Był ślub, jak się patrzy, chociaż takie śluby 
przechodzą bez większego echa. Gęsi i  kury nie 
przypłacają go  życiem. Niema drukowanych za­
wiadomień, czy zaproszeń, ani życzeń w  gazecc... 
Wszystko to robione jest ustnie, jak się to mówi, 
z ust do ust i z rączki do raczki... Uczta weselna 
naprzykład składała się z ryb i mięsa wołowego, 
branych na kredyt, a w  tłustym rosole pływały 
darmowe okruchy drobiu. .

T o  był dar nieznanych osób dla skubiarki 
Rachki Feder.

—  Rachko, wydajecie córkę zamąż... —  mawia­
li do niej całkiem obcy ludze —  dobrze jest w y­
dawać dzieci w  spokoju i szczęścia... Weźcie so­
bie, Rachko, dróhkę... Przecież niecodziennie w y ­
daje się córkę zamąż..

Rachce n ie trzeba było tego dwa razy powta­
rzać. Z dawnych dobrych czasów pamiętała, jak 
się koszeruje gęsi ...

N icwszyscy okzałi się równie hojni. N iektórzy 
poprzestali na kurzych skrzydłach, drudzy na gę­
sich nogach, inni zaś na samem winszowaniu...

A  Rachka była dumna, niemało dumna. Cał­
kiem obcy ludzie interesują się nią i je j córką. 
Służąca samego prezydenta kahału wypytywała
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graszów na podstawie reklamy w  gazecie, 
czy jaskrawych afiszów!

A  jak wygląda, ta sprawa w  rzeczywisto­
ści? Istotnie jest hank jeden w  Tel Awiwie, 
który kupił kilkanaście tysięcy dunamów i* 
dealnych piasków na południe od Jaffy 1 roz 
parcelował je na place, nie po sześć duna- 
mów (sześć tysięcy metrów kwadratowych) 
tylko około sześciuset pików (ok. 1/3 duna- 
m a). Ile to jest, zaiiu&truję na przykładzie. 
N a  takiej parceli magistrat tolawiwski na- 
ogół wcgólo nie pozwala budować. Mieszka­
nia są w  Tel Awiwie berdzo drogie, nie dziw 
więc, że każdy człowiek pragnie się dobić 
do własnego kawałka ziemi. Rzucono się na 
te migrasze, ale zamiast wyodrębnić pewien 
odpowiedni obszar zienu dla wybudowania 
kilku dzielnic, powiedzmy tysiąca tanich 
mieszkań robotniczych, sprzedano około 20 
tys. takich parcel już, przyczem od czasu do 
czasu ceny się odpowiednio śrubowało w  gó­
rę dla ożywienia zamierającego zaintereso­
wania. Co za wartość ta przesadna liczba mi 
kroskopowych parcel przedstawia zrozu­
mieć można, jeżeli się zważy, że cały Tel A - 
wiw ze swemi przeszło stu tysiącami miesz­
kańców posiada około 6 tysięcy parcel. Ku­
powano więc nie dla realnej potrzeby, tylko 
dla spekulacji, licząc na łatwy zarobek i na- 
skutek bardzo żywej prowadzonej reklamy 
i agitacji

Żeby jednak sprawiedliwości stało się za­
dość dodam, że bank, który sprzedaje po­
wyższe migrasze, nietylko wzbogacił się og­
romnie na tej transakcji, ale własnym kosz­
tem buduje asfaltowy kwisz od szosy, wio­
dącej z Jaffy do Jerozolimy, aż do owego 
miasta przyszłości, które już się nazywa 
,.Tel Awiw hamurcheweth” t. zn. .Rozszcrzo 
ny Ta1, Awiw”, W  okolicy tej buduje fabry­
ka „Lodzija” swoje nowe warsztaty i napew 
no powstanie tam osada robotnicza, a może 
nawet smętne przedmieście, którego miesz­
kańcy walczyć będą zawsze z wszechobec­
nym piaskiem. Natomiast to, co się dzieje w  
innych biurach sprzedaży parcel, zakrawa 
na najzwyczajniejsze oszustwo. Jak grzyby 
po deszeu wyrosły niezliczone biura, sprzeda 
jące migrasze w  najrozmaitszych okolicach, 
które no3zą zawsze hebrajskie miano i zaw­
sze mają Tel Awiw w  środku. Jedno z takich 
biur zaczęło ogłaszać sprzedaż takich parcel 
w innym Tel Awiwie, mieszczącym się mię­
dzy dwoma wioskami arabskiemi i w  odleg­
łości conajmniej 25-u kilometrów od Tel A - 
wiwu. Tym razem nie piaski, ale gołe, skali 
ste zbocza jakiegoś wzgórza. Interes szedł 
doskonale. Niska cena przyciągała chętnych 
nabywców, którym nawet nie wpadło do 
głowy pofatygować się osobiście do tego

szczegółowo o  wszystko. Zaofiarowała jej 
dróbkę z  pięciofuniowej gęsi, mimo że obawiała 
się, iż jej pani, żona prezydenta, nie w yrazi zgo­
dy na to.. Raclika zaspokoiła dopiero wtedy cie­
kawość służącej, gdy jej opowiedziała w iele rze­
czy o narzeczonym swej córki, o  tem, że nazywa 
się Dunek Semmel, że jest malarzem i  maluje „na 
własną rękę..."

Wesele było gwarne i  wesołe, co jest już cał­
kiem możliwe, gdy się zważy, że rzeczy te nie 
należą do rzeczy kupnych...

Fawek podczas przerw w  jedzeniu wygłaszał 
wzniosłe tyrady na cześć nowożeńców. Panią 
młodą porównał do kwitnącej róży w  sadzie, 
cboć prywatnie m ai o niej nienajlepsze wyobra­
żenia A  Dunkowi wmówił, że maluje, jak Mi­
chał... Fawek dobrze w iedział o tem. Żc Michał 
bez Anioła traci wielo na wartości i  znaczeniu. 
■Rymokleta, będąc jednak człowiekiem oczyta­
nym. nic chciał grzeszyć zbytnią przesadą, tem- 
bardziej, że pan młody nie w ielo  z  tego rozu­
miał ..

Rachka płakała, radowała saę przez łzy. Jej 
córka trzymała chusteczkę przy oczach, a Dunek 
wyglądał komicznie, jakby siedział na drabinie 
z pendzlcm w  ręce i malował niebo na suficie...

Patefon, zam ast skrzypka, w ygryw ał pieśni 
żydowskie i rosyjskie, takie smętne i liryczne, że 
Fawkow i zapierał dech z  nadmiaru sentymen­
tu. Wzruszony zw róc ił się nagłos do nowożeń­
ców:

...Żeby wspólne wasze życie miało coś ze smęt­
ku i liryzm u tych pieśni... Trochę szczęścia nie

przyszłego raju, na to nikt nie ma przecież 
czasu. Nowa ta miejscowość dziwnym zbie­
giem przypadków nazwana została „Ra- 
moth” ( „Wzniesienia” (, ale istnieje w heb­
rajskim języku słowo „leramoth” które oz­
nacza i „do Ramoth” i „oszukać”. Tym ra­
zem było to oszustwo. Jakoś ktoś coś wywą- 
chał tam i nastąpił „run” na biuro od pośre­
dnictwa migraszowego (czyt. wyłudzania 
pieniędzj). Wobec tej nieoczekiwanej ofen- 
zywy przystąpili sprzedawcy do kontrataku. 
Za jednym zamachem podnieśli ceny o 30 
procent i oświadczyli gotowość zwrócenia 
pieniędzy. Ten wyrafinowany manewr od­
niósł spodziewany skutek. W róg cofnął się 
na całej linji. Zaczęto domagać się nie zwro­
tu pieniędzy, tylko migraszów, których nie­
stety nie można było dostarczyć. Wmiesza! 
się w  całą sprawę „Dawar” i doprawdy trze­
ba podkreślić z uznaniem to odważne wystą­
pienie „Dawaru” ; zaczęło się publiczne do­
chodzenie. Poważne jednostki wmieszane w  
brudny interes —  zaczęły się wycofywać z 
mniej aniżeli więcej uratowanym honorem.

PIĄTEK, 11 STYCZNIA.

Kraków (293*5). S‘45: Z Warszawy: audycja poran­
na, 7*40: Program i koncert reklamowy. 11*57: Sygnał 
czasu, hejnał z Wieży Marjackiej. 12‘03: Z Warsza­
wy: wiadomości meteorologiczne i przegląd p-asy 
polskiej. 12*10: Z Warszawy: koncert zespołu Arkad- 
Flato. 12*45: Z Warszawy: ,,Roboty włóczkowe" w y­
głosi p. Helena, W  ©nierówna (Pogadanka dia kobiet). 
13: Z Warszawy: a) dziennik południowy i b) d. c. 
koncertu zespołu Arkadi Fiato. 15*30: Z Warszawy: 
wiadomości o eksporcie polskim. 15*35: Komunikaty 
L. O. P. P. 15*45: „Stary Wiedeń" —  koncert w wyk. 
orkiestry kameralnej pod dyr. Dr Adama Uerma na 
11*45: Ze Lwowa: audycja dla cho-ych. 17*15: L War­
szawy: Sonata fort. f-moll óp. 5 Brahmsa w wyk, Jó­
zefa Wagnera. 17*50: „Wśród czasopism literackO-ar- 
tystycznych" omówi Dr, Adam Bar. 18: Pogadanka 
„Helena Modrzejewska" wygł. p. Zofja Glassaerowa. 
18:10: Wiadomości bieżące. 18*15: Muzyka jazzowa .. 
płyt. 18*45: Z Warszawy: „Gospodarstwo łowieckie 
zimą" odczyt wygł. prof. Janusz Domaniewski, 19* 
Z Warszawy: recital śpiew Wandy Warmińskiej, — 
przy fort. prof. Ludwik Urstein. 19*20; Z Warszawy: 
pogadanka aktualna. 19*30: Kwadrans muzyki salo- 
itc wej z płyt. 19*45: Program na dzień następny 19*53 
Z Warszawy: wiadomości sportowe. 19*56: Lokalu 3 
wiadomości sportowe. 20: Dokąd jechać w  święto? 
20*05: Z Warszawy: pogadankę muzyozną wygł. prof 
Stanisław Niewiadomski. 20*15: Transmisja z Filhar 
rr.onji Warszawskiej: koncert symfoniczny w wyk 
ork. Filharm. i solisty —  w  przerwie koncert u. 
uziennik wieczorny i „Jak prouje-my w Polsce**. 22*30

zaszkodzi nigdy ..
N ic dziwnego, że tak mówił Był podchm elo-ny, 

a głow ę miał nietęgą.
P rzy  siole, na zaszczytnem miejscu siedział Me­

nach cm, obok niego Mannes Menachem był za­
proszony przez pana młodego. Mannes był wpro­
wadzonym gościem. Menachem znał Dunka nie od 
wczoraj. Byli rówieśnikami. Podczas praktyki u- 
częszczałi razem do sz*oly wieczorowej. Semmel 
był już wtedy samotny, ja „  palec i posiadał nie- 
pospoliie zdolności malarskie. Rysował świetnie 
bułki i bochenki chłeba na zadanie szkolne, mi­
mo, że z piekarstwem nie miał nigdy nic wspól- 
n-go. Po ukończeniu praktyki pracował w zawo­
dzie rok, dw a .. Po  paroletniem bezrobociu po­
szedł po rozum do g łow y i zaczął malować sa­
modzielnie.

T o  znaczy być dzielnym... pomyślał Menachem, 
na własną rękę.. gdyby tak można było piec buł­
ki na własną, rękę... Dokonałby może tej sztuki, 
ale ktoby jadł tafcie pieczywo? K loby się wogó- 
le  na tem poznał?.. I  niewarta, naprawdę, nie- 
warto...

Po rybach raczono gości wódką. Podano wła­
śnie rosół Mannes obżerał się, że trzęsły mu się 
uszy jak żebrakowi na cudzem weselu Menachem 
jadł mniej, zato myślał intensywniej. Jego umysł 
zaprzątnęła bez reszty uparta myśl o tem, iż 
rnógłby piec no własną rękę, podobnie jak Du­
nek maluje na własną rękę, tylko, że nie warto, 
jak n.:e warto żenić się w  tych psich czasach..

Fawek właśnie wygłaszał ostatnią tyradę, gła­
dził przytem swą rudawą brodę, robiąc to z taką

Zaczęto ludziom zwracać nietylko wpłacona 
Bumy, wniesione weksle, ale nawet koszta 
stemplowe itp. wydatki. N a  Tynku migraszo 
wym nastąpił straszliwy krach. Nie ma to 
nic wspólnego z palestyńską „prosperity”, 
w niasem to nie wpłynie na świetny rozwój 
Palestyny, dokonywujący się obecnie, ale du 
że nastąpiło otrzeźwienie i trzeba się poważ­
nie liczyć z tak długo i daremnie oczekiwa- 
nem podcięciem skrzydeł rozhulanej bpekula 
cji gruntowej w  Palestynie.

N a  ulicę żydowską winno wyjść hasło: •— 
nie kupować migraszów, jeśli nawet w  pros­
pekcie figuruje „gwarancja bankowa”, gdyż 
za tą. „gwarancją” nie kryje się żadna treść, 
a cała falanga oszustów żeruje pasożytnicza 
na tej odwiecznej tęsknocie Żyda do własne 
go kawałka ziemi. Tylko na miejscu tutaj w  
Erec, po dokładem zbadaniu wszelkich plu­
sów i minusów, po gruntownie obliczonej kał 
kulacji i przekonaniu się o niezbitem prawie 
własności ofiarowanej ziemi, można przystą 
pić do transakcji i to zawsze przy pomocy za 
ufanego adwokata. Inż. S. E.

Z Warszawy: recytacje poeayj. 22*40: Koncert rekla­
mowy. 23—23*30: Z Warszawy: a) wiadomości mete­
orologiczne dla komunikacji lotaiozej i b) muzyka ta­
neczna z dancingu „Paradis".

Warszawa (1339*3). 6*45— 15*35: p. Kraiów . 15*35: 
Przegląd giełdowy. 15*45— 17*50: p. Kraków 17*30: 
„Przegląd wydawniotw** — prof. Mościcki. 18: „No­
winy leśne" —  prof. Kloaka. 18*10: „tyc io  kulturalne 
i artystyczne stolioy". 18*15—23*30: p. Kraków.

Katowice (395*8). 6*45— 15*35: p. Kraków. 15*85: 
Giełda zbożowo-towarowa. 15*40: Wiadomości bieżą 
ce. 15*45— 17*50: p. Kraków. 17*50: „Roślinne drapa­
cze chmur*- — prof. Dr. S.mm. 18: „Mechanizm modli 
twy" —  J. Laugmann. 18*15—23*05: p. Kraków. 23*03: 
Skrzynka francuska.

Lwów (377*4). 6*45—15*35: p. Kraków. 15*35; p. 
Warszawa. 15*45— 17*50: p Kraków. 17*50: „Nasze 
książki" —  Dr. J Gamska—Łempicka. 18: „Zycie 
k.Bturalne i artystyczno". 18*03; „Minuty literackie* 
— St. Rogowski. 18*15—23*30: p. Kraków.

Wiedeń (506*8). 17'3P: Pieśni i arje. 19*25: Transmi­
sja z Opery Wiedeńskiej. 23. Koncert wieczorny.

Medjolan (368*6). 21: Koncert symfoniczny, sol. Ale 
ksander Brajlowski (fort).

Rzym (420‘S). 16: Recital wioloncz. Grzegorza Pia 
tigorskiego. 20*45: „Primarosa" —  operetka Pietri ego

Leningrad (1224). 15*30: Muzyka lekka. 17*30: ty  
dowskie pieśni ludowe i romanse. 19: Konoert symfo­
niczny,

Paryż (312*8). 20*28: Radjocyrk. 21*25: Ope-etka.

W O LI L W Y
Dyrektor cyrku zastaje śpiącego pogrom­

cę w klatce z lwami.
—  Co pan tu robi?
—  Ach, panie dyrektorze, pokłóciłem się z 

żoną i chcę uspokoić stargane nerwy!...

pieczołowitością, jakby nie była jego  własno­
ścią. Patefoz w ygryw ał „na dobranoc" skoczne­
go marsza, jakiego dobry Zyd nawet wc śnie nie 
słyszał. Goście zaczynali się rozchodzić do do­
mów. Każdy w  inną stronę. Tylko nowożeńcy, 
Bachna l rozwódka Debora, młodsza siostra 
Rachki zostali we czwórkę. A  Menachem z Man- 
tiesem udał siię do domu w e dwójkę.

Mannes gorąco wdzięczny był Menachemowi za 
uprzystępnienie mu tak wesołej i sutej libacji. 
Menachem zaś ze swojej strony zw ierzył się ze 
swych myśli Mannesowr. A  ten chwyc ł  się „w ła­
snej ręki*- przyjaciela, jak tonący słomy.

— Że też tak późno pomyślałeś o tem.. —  mó­
w ił Mannes. —  Dlaczego nie miałbyś potrafić 
piec bułek na własną rękę, laksamo, jak ja dźwi­
gam ciężary na własnych barkach, albo jak twój 
zrajomy, Daw d Semmel maluie samodzielnie ko­
miniarzy z kucharkami na ścianie... To jest mo­
żliwe, jak możliwe są gw iazdy na niebie- których 
nikt przeć eż nie trzyma, a mknoto nie spadają., 
ha, ha...

N ic  dziwnego, że tak mówił, był porządni© pod­
pity i  g łowa jego  nie była w  porządku, tak, iż 
Menachem zmuszony był pomóc mu utrzymać ró­
wnowagę w  chodzie. Ńa weselu był tłusty rosół 
i mocna wódka. Pow ietrze zdziałało, że i Mena­
chem a zaczął grzać alkohol, wypity na uczcie. 1 
sam lekko podchmielony histerycznie śmiał się 
i chichotał z pijanego ponmsłu Mannesa. Popa­
trzał na gw iazdy, których nikt nie trzyma a mi­
mo to nie spadają... Było ich coraz to mniej. N ie­
bo było dziwnie nieprzejrzyste i przykre...
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N a  sali o b ra d  i w  kuluarach 
konferencji rewizjonistyczne!

NIEMA NIESPODZIANEK
Niema niespodzianek na Światowej Konferencji 

Unji ćijonietów-rewizjonistów. Maszyna kongreso­
wa pracuje ciężko, aparat funkcjonuje źle, obia­
dy toczą się żółwim krokiem, przyczem setki ra­
zy powtarza się, jak za panią matką, słowa Żabo­
ty ńskieg-o. Trochę ożywienia w atmosferę kon­
ferencyjną wniósł dr. Wolfgang v. Weiissl. Całe 
j>'go przemówienie da się określić jednem 6łowemt 
fanfaronada. Mowa jego była właściwie błysko­
tliwym fejlytonem, obliczonym na efekt, miejsca­
mi cynicznym a miejscami wprost śmiesznym, 
śmiesznie brzmiał projekt, by rozpocząć układy 
/ rządami Polski, Rnmunji, aby dopomogły d"? 
i. migracji pół miljona Żydów w ciągu trzech iat. 
Zabotyński był niezadowolony z wywodów Weisla 
i przerwał mu pytaniem:

— Na jakiej podstawie?
— Na podstawie 600.000 podpisów, zebranych 

na petycji.
Na to żlaLotyński:
— Ale nie może Pan twierdzić, że byli to rewi­

zjoniści.
Weisl zaczął coś tłumaczyć, ale Zabotyński zbył 

go słowami:
— Pan się myli!
A wfeońeu, kiedy mówca zaczął snuć fantasty­

czne projekty na temat zakupna ziemi w Palesty­
nie, czyniąc eo pewien czas megalomadskie wy 
krzyki i proponując dyktatorskie rządy Unji sjo- 
-> is lów-rewizjonistów, Zabotyński wyszedł ze sali. 
I nieba pTzymać, że mowa Weisla, skrajnego 6e- 
viaiaiysty, wywołała naogół humorystyczne re­
fleksje nawet wśród delegatów. Śmiali się delega­
ci palestyńscy, którzy jednakowoż twierdzili, że 
i przemówienie Weisla nie jest dla nich niespo­
dzianką.

NIEDYSKRECJE
Nie kto inny, ale jeden z członków Egzekuty­

wy rewizjonistycznej popełnił przykrą niedyskre­
cje i naraził się na gniew i oburzenie Zabotyń 
r kiego. Jeszcze podczas otwarcia konferencji 
krążyły pogłoski, że przywódca lewicy, członek 
Egzekutywy sjonistycznej, Bin Gurjon przysłał 
telegram powitalny na konferencję. Wiadomość 
brzmiała nieprawdopodobnie. Niemniej nazajutrz 
po otwarciu ukazał się tekst telegramu Bin-Gurjo- 
ra do Zabotyńskiego w jednem z pism żydowskich 
w Warszawie, zbliżonem do rewizojnizmu. W  ko­
lach lewicowych w Warszawie a także w kolach 
rewizjonistycznych w Krakowie powstała kon­
sternacja. Po pewnym czasie sprawa 6ię wyjaśni­
ła. Okazało się, że był to osobisty telegram Bin 
Gurjona do Zabotyńskiego, nie przeznaczony do 
ogłoszenia. Jedoń z członków Egzekutywy rewi­
zjonistycznej uważał za stosowno ogłosić ten te­
legram w piśmie, w którem współpracuje. Ogło. 
szony tekst telegramu nie był zupełny, bo zawie­
rał on oprócz osobistych życzeń jedno zdanie, 
które narazio nie zostało ogłoszone. W  każdym 
razie ogłoszenie faktu nadejścia telegramu od 
Bin GuTjona spotkało erę ze surową krytyką Za­
botyńskiego. Jeś1' jiż mowa o Bin Gurjon'e, to 
warte zauważyć, że na konferencji krążą legendy 
na temat serdecznych stosunków osobistych po­
między Zabotyńskim a Bin. Gurjonem. Przyczy­
niła się do tego podobno 30 godzin trwająca kon 
ferencja pomiędzy przywódcami dwóch krańco- 
wych obozów.

BRAK LUDZI
Coraz bardziej przekonujemy się, że słuszne 

Jest twierdzenie objektywnych obserwatorów re- 
wizjonizmu, twierdzących, że brak tomu ruchowi 
Indywidualności. Rewizjonizm ptsiaaa Zabolyń- 
eklego, Zabotyńskiego i jeszcze raz Zabotyńskie­
go. Ale Zabotyński nie ma, dookoła siebie indyw5- 
dualności. Może nie chce mieć, a może naprawdę 
nie ma. Duże trudności nastręcza wybór nowej 
Egzekuty w . Zabotyński rzucił hasło odmłodze­
nia Egzekutywy i chce mieć koło siebie ludzi mło­
dych. Tak wiec jest rzeczą prawdopodobną, że 
w skład Egzekutywy wejdzie z Krakowa 
dr. Darnm. z Rygi dr. Lubocki i z Warszawy Pro-

pes. Zabotyński, niezadowolony z dotychczaso­
wych wyników działalności, sięga po nowe, młode 
siły. Narazie niema mowy o rokowaniach ze 
Stronnictwem Państwa Żydowskiego. Na inteipe- 
l.icję, zgłoszoną przez jednego z  delegatów, Egze­
kutywa rewizjonistyczna wyraźnie stwierdziła, 
że nie toczą się żadne pertraktacje z Judensfaats- 
partei. Zresztą, jak wynika z referatów, Meir 
Groseman jest na indeksie i kierunek Grossmana 
jest uważany za niebezpieczeństwo. Nastroje se­
paratystyczne święcą bowiem triumfy.

Z PRZEBIEGU NARAD

W e czwartek, w godzinach przedpołudniowych 
dokonano wyboru komisy,j, a potem wygłoszono 
dwa teferaty. Inż. Szeskin mówił o polityce krajo-
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wej rewizjonistów, przyczem obracał się w kręgu 
znanych i oklepanych frazesów, składając tylko 
tu i ówdzie ukłon w kieiunku sfer rządzących w 
Polsce. Ad w. Mowszowicz referował o proble­
mie emigracji do Palestyny. Obydwa referaty nie 
wniosły nic ciekawego i wygłoszono jc przy bar­
dzo małem zainteresowaniu delegatów.

Na konferencję przysłał komandor K  co iw ort by 
telegram, w którym przyrzekł poprzeć petycję 
rewizjonistów. (r)

Komisja mandatowa L . N.
zajmie sie w czerwcu sprawa oprankzefi 

imigracyjnych do Palestyny
Genewa. 2AT. Ogłoszone dopieroco sprawozda­

nie z ostatnich 2 sesyj Komisji Mandatowej za­
w iera poza omówieniem znanej już petycji rew i­
zjonistycznej również uwagi do innych pet.ycyj 
żydowskich. I  tak omówiono petycję „Brith 
Kibuc Gołjoth11, która występuje przeciwko roz­
porządzeniu m igracyjnemu z r. 1933 kolidujące 
mu, zdaniem petentów z artykułem 6 mandatu 
palestyńskiego, że rząd palestyński winien „uła­
twiać emigrację żydowską11 oraz „popierać zwar­
tą kolonizacje Żydów w  kraju11. Przeciwnie, art. 4. 
wspomnianego rozporządzenia zawiera szczególne 
uatwienią dla imigrantów innych kategoryj, w 
praktyce zaś Arabowie z krajów sąsiednich, jak' 
Syrja, Irak i Arabja swobodnie dostają się do 
Palestyny poprzez granicę transjordańską, gdzie 
nie wymagane są żadne dokumenty.

W uwagach do tej petycji wskazuje władza 
mandatowa-, że Arabowie z Transjordanji, którzy 
osiedlają się w  Palestynie podlegają, represjom na 
równi z innymi nielegalnymi imigrantami i że im i­

gracja robotników syryjsko-arabskich do Palesty­
ny w żadnym razie nie przybrała takich rozmia­
rów, jak oceniają Koła Żydowskie11. Wkońen 
zaznacza władza mandatowa, iż podjęto środki 
celem skutecznej kontroli nielegalnej imgracji Ara 
bów i Żydów z Syrji przez .granice południową i 
wschodnią Palestyny.

Sprawozdawca Orts wskazał na to, żc ostatnie 
oświadczenie władzy mandatowe] jest poniekąd 
w sprzeczności z poprzedniem, ponieważ nie było- 
by przecież potiz»bne wzmocnienie kontroli wte­
dy, gdyby nie było nadużyć. Sprawozdawca są­
dzi przeto, że narazie dopóki nie nadejdą dalsze 
skargi, treść petycji jest nieaktualna, % drugiej- 
zaś strony teza petentów w sprawie niezgodności 
rozporządzenia migracyjnego z art 6 mandatu 
może być przedyskutowana na sesji czerwcowej 
Komisji Mandatowej w t. 1935. Komisja uchwali 
ła „w obecnych warankach nie czynić Radzie żad­
nych zaleceń w związku z tą petycją1*.

U) obronie praw Znłiw  saarshich
Saarbruecken (ŻAT ) „Nachńehten Blatt” 

związku gmin żydowskich w  Zagłębiu Saary 
omawia sytuację i perspektywę miejscowej 
ludności pisząc m. in.:

Dodało nam otuchy, że Komitet Delegacyj 
Żydowskich dał wyraz rozczarowaniu, jakie 
powstało we wszystkich kołach narodu ży­
dowskiego. gdy stały się wiadome niedosta­
teczne widoki ochrony Żydów saarskich na. 
wypadęk wcielenia Saary do Niemiec. Wzmo 
gło się współczucie całego narodu żydowskie 
go dla Żydów saarskich. Liga Narodów, któ 
ra stoi na straży międzynarodowego huma­
nitaryzmu nie będzie moerła pozostawić bez 
odoowiedzi tego głosu. Ponadnarodowe sta­
nowisko i zadania Ligi Narodów mogą być 
spełnione jedynie przy urzeczywistnieniu cał­
kowitej ochrony mniejszości bez -wyrzecze­
nia się postulatu ludzkości”.

* • *
Teł Awiw (ŻAT ) Towarzystwo Przyjaciół 

Ligi Narodów w  Palestynie na posiedzeniu 
s udziałem przewodniczącego delegacyj ży­
dowskich dr. Nahuma Goldmana, postano­
wiło wysłać apel telegraficzny do Ligi Naro­
dów i do szeregu państw, aby Rada Ligi N a ­
rodów na sesji styczniowej poddała rewizji 
uchwałę w  sprawie Zagłębia Saary i zabez­
pieczyła polityczne i  obywatelskie prawa 
Żydów- saarskich.

Telegraficzne apele w  tej sprawie wysto­
sowano również do prezesa międzynarodowc 
go Związku Przyjaciół Ligi Narodów, prof. 
Giamiini, do lorda Roberta CeciTa oraz do 
towarzystw pizyjaciół Ligi Narodów w  róż­
nych krajach

Akcja żydostwa polskiego
Warszawa IŻAT1 Pod przewodnictwem 

inż. Eigera odbyło się plenarne posiedzenie 
Zjednoczonego Komitetu Antyhitlerowskie­
go, na którem omówiono szereg spraw, do­
tyczących wzmocnienia akcji antyhitlerow­
skiej. Wysłuchano też sprawozdań z dzia­
łalności Zjednoczonego Komitetu dla 
Walki z Prześladowaniami Żydów w  
Niemczech, Komitetu Niesienia Pomo­
cy Uchodźcom z Niemiec oraz Anty­
hitlerowskiego Komitetu Bojkotowego. N a ­
stępnie red. M. Turków referował o zwró­
ceniu się Komitetu Delegacyj Żydowskich 
w Paryżu w  sprawie konieczności zorgani­
zowania akcji w  obronie mniejszości w  Za­
głębiu Saary na wypadek, jeśli wynik plebi­
scytu bodzie korzystny dla Niemiec. Akcja 
ta podejmowana jest we wszystkich krajach 
z udziałem nietylko żydowskich organizacyj, 
lecz również katolickich, robotniczych, lig 
obrony praw człowieka itd.

Po dyskusji, w  której wzięli udział przed- 
stawiciele wszystkich ugrupowań i kierun­
ków powzięto szereg odpowiednich uchwał 
w sprawie realizacji tej akcji. M. in. uchwa­
lono rozesłać specjalny okólnik do wszyst­
kich gmin żydowskich oraz do Komitetów 
Antyhitlerowskich w  całej Polsce. Wybrano 
też specjalną komisję, tkóra czuwać ma nad 
przeprowadzeniem tej akcji.

Zadajcie wszędzie 
„Nowego Cziewdka"
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Dziś w kinoteatrze j,W  A N D  A** Pno boiowe arcydzieło śp ewno muzyczne, realizacji genjalnego
Rv«zardn Oswalda

Połęina symfonia czarujących melodyi. W roli głównei
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Pogłówne w gminach żydowskich 
w Niemczech na cele

Berlin. ZAT. Reprezentacja Żydów niemie­
ckich ogłosiła komunikat, k tóry stwierdza m. im: 

Komisja budżetowa reprezentacji Żydów nie­
mieckich w  ciągu dwudniowych narad opracowa­
ła budżet do końca roku 1035. Ustalono, żo gm i­
ny żydowskie, ewentualnie związki gmin pokryją 
połowę kosztów, związanych z szkoleniem zawo- 
dowem, przowaretwowianiem i  emigracją.

Następnie uchwalono skomasować odnośne in­
stytucje pomocy gospodarczej i  społecznej, aby 
tą drogą osiągnąć znaczne oszczędności.

Niezbędne środki powstaną dzięki pogłówne- 
mu w  wysokości marek 1.50 na głowę, które ścią­
gną odnośne gminy żydowskie. Gmina żydo­
wska w  Berlinie zadeklarowała gotowość wypła­
cenia podatku w  wysokości 2 marek od głowy. 
Brakujące fundusze pokryte będą ze zbiórek do-

Londyn (ŻAT ) Jak się dowiaduje Żydow­
ska Agencja Telegraficzna, ostatnie oświad­
czenie austrjackiego ministra spraw zagra­
nicznych w  sprawie równouprawnienia Ży­
dów austrjackich pozostaje widocznie w  
związku z pewneiri rozmowami, jakie się to­
czyły w  Londynie między austrjackim mini­
strem skarbu drem Bureschem, a członkiem 
rady zarządzającej Bank of England sirem 
Otto Niemayer w  grudniu ub. roku z okazji 
rokowań o pożyczkę dla Austrji. Sir Otto 
Niemayer czynił poważne zarzuty drowi Bu-

Głośne wystąpienie prezydenta Roosevel- 
ta przeciwko potentatom przemysłu wojen­
nego znalazło szerszy oddźwięk, aniżeli mo­
żna się było spodziewać. Stało się ono has­
łem podobnych interpretacyj w innych kra­
jach. Podczas grudniowej debaty w parla­
mencie francuskim, b. minister lotnictwa 
Got w  dluższem przemówieniu wykazał ko­
nieczność przejęcia przez państwo całego 
przemysłu wojennego. I słusznie. Na najwlę 
ksze potępienie zasługuje fakt powstawania 
miljonowych fortun z lichwiarskich zarob­
ków na sprzęcie wojskowym, podczas gdy 
setki tysięcy ludzi tracą życie na. froncie. W  
tym wypadku chodzi nietylko o stronę mo­
ralną tego zagadnienia.

N a  nic się zdały wszelkiego rodzaju kon­
ferencje rozbrojeniowe, nie dały one żadne­
go rezultatu pozytywnego. Prywatny prze­
mysł wo jenny nie może się skarżyć na brak 
zamówień. Zamiast powszechnego rozbroje­
nia mamy ogólne dozbrojenie i to jest głów­
ną przyczyną, która zmusiła do zastanowie­
nia się nad kwestją upaństwowienia przemy 
słów wojennych. W  czasach, kiedy rządy po­
szczególnych państw z trudem wiążą koniec 
z końcem i kiedy zbrojenia pochłaniają po-

pomocy konstruktywnej
browolnyeh.

Wkońcu komiiDikat zaznacza, że przebieg i w y ­
nik narad ponownie ujawnił zdecydow aną wolę 
•wszystkich uczestników wspólnej twórczej współ­
pracy-

Dla nTeary‘cz\ków dostęp 
do docentury zamknęty

Berlin (ŻAT ) Ministerstwo Rzeszy dla 
spraw nauki wychowania i oświaty ogłosi­
ło nowe rozporządzenie habilitacyjne. Doceń 
tern może obecnie zostać jedynie osoba upra­
wniona do objęcia stanowiska urzędowego 
w  Niemczech. Wynika z tego jasno, że do­
stęp do docentury dla niearyiczyków rów­
nież formalnie został zamknięty.

reschcwi z powodu traktowania Żydów w  
Austrji, szczególnie zaś z powodu usuwania 
żydowskich lekarzy i nauczycieli. Dr. Bu- 
resch przyrzec miał, że zarządzenia antyży­
dowskie będą zanulowane/zaś pewna liczba 
zredukowanych żydowskich pracowników 
ponownie będzie zatrudniona.

Żydowska Agencja Telegraficzna ze stro­
ny żydowskiej do tej pory nie otrzymała 
wiadomości o praktycznych skutkach przy­
rzeczeń dra Burescha.

ważną część budżetów, trudno zgodzić się, 
aby broń była dostarczana przez prywatny 
przemysł z olbrzymiemi zarobkami. Właści­
wie nie są to już wysokie zarobki, ale popro 
stu lichwa. Znana wytwórnia amerykańska 
Pratt i Whitney, założona w roku 1924, po­
siadała kapitał 1000 doi. zaś w  1932 r. zysk 
tej firmy wynosił 11.437.000 dolarów. Zaro­
bek przeszło mil jon procent! Inne przykłady 
są niemniej jaskrawe.

Przeciwnicy upaństwowienia przemysłu 
prywatnego, pracującego dla celów wojsko­
wych wysuwają zastrzeżenia, że tego rodza­
ju etatyzm zbyt drogo kosztowałby państ­
wo. Nie jest to słuszne. Anglja zapotrzebo­
wanie na karabiny pokrywa częściowo w  fa ­
brykach prywatnych i państwowych Otóż 
karabin z fabryk państwowych kosztuje 3 
funty i 3 szylingi, zaś w  dostawach z fabryk 
prywatnych kalkuluje się na przeszło 4 fun­
ty, czyli o funt drożej! Takich przykładów 
można przytoczyć daleko więcej. Przemysł 
wojenny będzie kosztował państwo w  wypa­
dku jego upaństwowienia bezwzględnie ta­
niej.

Przy upaństwowieniu przemysłu natrafia 
się jednak na olbrzymie trudności, gdyż tru

dno jest częstokroć znaleźć granicę między 
przemysłem wojennym a przemysłem wogó 
le. Karabin, działo, czy czołg nie stanowią je 
szcze o całości przemysłu wojennego. Pod­
czas wojny niema prawie takiej fabryki, któ 
raby nie pracowała dla wojska. W  Stanach 
Zjednoczonych pewien mały warsztat w  cią­
gu wojny przekształcił się w  poważną fabry 
kę, dostarczając tylko blaszanych menażek. 
Jeżeli weźmiemy pod uwagę zaopatrzenie go 
spodarcze armji, trudności jeszcze się powię 
ksza. Państwo, mając w  swym ręku wy­
twórnie uzbrojenia, może tak regulować pro 
dukcję, jak wymagają tego potrzeby, nato­
miast fabryki prywatne goniąc za olbrzymie 
mi zarobkami nie chcą postawić granicy wy  
twórczości. Gdy niema wojny, a więc i od­
biorców, stwarza się ją, aby tvlko handel 
szedł. Sir Bazyl Zacharów, posiadający nie­
mal wszelkie ordery świata, mósrłby dużo o 
tern powiedzieć. Prywatne fabryki broni roz 
porządzają tak olbrzymiemi sumami i wpły­
wami, że mogą wywierać nacisk na rządy 
mniejszych państw, stwarzając dla siebie do 
godne warunki polityczne gwarantujące do­
brze opłacający się handel bronią.

Nic więc dziwnego, że w  państwach, gdzie 
prywatny przemysł wojenny szczególnie do­
brze jest rozbudowany, zaczynają przewa­
żać tendencje, aby fabryki wytwarzające 
przedmioty o znaczeniu wyłącznie wojsko- 
wem, przeszły w  ręce państwa.

Pozatem, za przykładem Stanów Zjedno­
czonych, rząd francuski nosi się z zamiarem 
wydania specjalnych zarządzeń, ograniczają 
cych nadmierne zarobki przy dostawach 
wojskowych Trudno przewidzieć, czy słusz­
ne zarządzenia będą miały moc obowiązują­
cą gdyż jest wątpliwe, aby potentaci przemy 
słu woienneop bez walki wyrzekli się swych 
wpływów i lichwiarskich zarobków.

St. P .

I m  ifebosnzyk
Eryk Westerstróm liczy 47 lat. Od najmłod­

szych lat przejawiał się w  jego charakterze po­
ciąg dó włóczęgostwa. Pewnego dnia, a liczył 
wówczas 10 lat, nie przyszedł Eryk ze szkoły do 
domu. Rodzice Udali się po pomoc do p o lc ji, któ­
ra szukała go  przez cztery tygodnie bez fezul- 
tnfu. Ervk w rócił sam do domu w slamo opła­
kanym, obdarły, brudny, głodny, opowiadał, że 
wałęsa! się w  okolicach Upsali. Oddano go wiec 
do internatu gdzie liczono na dozór, ale Eryko­
w i udało się i stąd wymknąć. Mając 29 lat po­
wędrował w  świat. W  10 lat późnie' zmarli jego 
rodzice i krewni Eryka wystarali się o uznano 
go przez w ładze za zmarłego. Jego udział w  spad 
ku po rodzicach przeszedł na rzecz rodzeńśtwa. 
Przeszlo kilka lat i wtem zjawia sie Eryk w  do­
mu rndz'cielskim Rodzeńslwo przyjęło go  mile 
i podjęło starania w  Celu cofnięcia urzędowego 
ogłoszenia Eryka Westerstroma jako zmarłego, 
śle tych kilka miesięcy przebywał Eryk w  ro­
dzinnej Upsali, poczem znów znikł z horyzontu. 
Gdy po 20 latach n,'e otrzymano od niego żadne­
go znaku życ.ia, władze znów ogłosiły go jako 
zmarłego. Tymczasem przed kilku miesiącami 
zjaw ił się w  biurach ratusza Upsalskiego siary 
człowiek, który w yleg ‘tvmnve.il sie wiarogodme- 
mi dokumentami jako Eryk Westerstróm. I  po­
raź drugi musiały władze cofnąć ogłoszenie O 
śrrrerci Eryka. Dzieje Eryka wzbudziły niezwy­
kłe zainteresowanie w  Upsali. której mieszkańcy 
"'zynia nawet zakłady miedzy sobą o lo, czy We- 
sfersiróm pomimo swych 74 lat uda się znowu w  
wędrówkę po święcie, H

K U P O N  U L G O W Y
da nabycia no ceme ulgowej dzieł:

U (Pam lęinlkl Teodora Herzla (wuLMldW)
brosz Zł 2 .- .  opr. 7} 4.—

2) Aricha: „Chleb i objawienie'*
I brosz, Zł 2.—
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(Wyegć i przesłać do Admin. , Nowego Dziennika* 
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Kulisy „austrjackiego gadania"
o równe uprawneniu Żydów
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Zabił drugich bez powodu, a siebie 
-  spowodu tez kobiecych

(h) W  Lauiient, •we Francji, mieszkał cddawna 
były robotnik portowy, Guillaume. Był znany jako 
dziwak i oryginał, żył sam, zdała od ludzi, a mie­
szkanie jego było prawdziwym arsenałem strzelb i 
rewolwerów, wiecznie naładowanych. Zwyczajem 
cowboyów nosił przy sobie zawsze kilka rewolwe­
rów.

Oncgdaj. jak zwykle uzbrojony, wpadł Guillau­
me nagle do mieszkania państwa Mario i zupełnie 
bez powodu obsypał domowników gradem kul, za­
bił głową rodziny i zranił ciężko inne obecne w mie 
sakaniu osoby, a wśród nich przypadkowych go­
ści.

Spokojnie udał się potem Guillaume na piętro ] 
wtargnął do mieszkania Quemetów. Pani Quemet 
słyszała tylko odgłos strzałów i w panicznym stra­
chu 6kryła się wraz z dzieckiem w kącie pokoju, 
płacząc spazmatycznie.

Na widok łez wzruszony Guillaume uspokoił się, 
udał się spowrotem do swego pokoju i celnym 
strzałem w  usta zabił się na miejscu.

Zyd polski skazany na Smierf 
w Paiyiu

(h) W  PaTyżu odbył się proces Jidla Swidmkia- 
go, oskarżonego o zamordowanie żony swej Feigł, 
z zazdrości. Swidereki. pochodzący z Pabjanic, był 
znany jako podejrzany osobnik, a proces, który 
trwał przez 2 dni, odsłonił kulisy dramatu mał­
żeńskiego, jaki rozegrał się wśród mroków zgan- 
gren cwanej atmosfery.
Sąd przysięgłych skazał Swiderskiego na śmierć; 

obrońca wniósł prośbę o ułaskawienie do presj 
denta Lebruna.

Harun al ftaszyd z Turynu
(s) W  Turynie zdarzyła się ostatnio dziwna hi- 

et o t ja. Wygląda jakby wyjęta z bajek Andersena, 
a jednak prawdziwa.

Pierro Santallena, właściciel największych fab­
ryk obuwia we Włoszech. 80-letni starzec, jest zna 
nym w calem mieście ze swych dziwactw sobkiem. 
Dnia 1 stycznia zjawił się w biurze fabryki w to­
warzystwie 25-letniego młodego człowieka i przed 
stawił go generalnemu dyrektorowi, jako przysz­
łego szefa swoich wszystkich fabryk. Benjamina 
Oarcini, —  tak nazywał się młody człowiek, był do 
(statnich czasów uraędniczyną w małej fabryczce 
obuwia, z pensją miesięczną, wynoszącą 800 lirów. 
Swego dobrodzieja, Santallenego nie znał nawet z 
widzenia. Stary dziwak nie chciał zostawić swego 
majątku nikomu z krewnych, gdyż nie uważał Ich 
za godnych zaufania. Poruczył Instytutowi detek­
tywistycznemu wyszukanie młodego człowieka, 
obznajomionego z branżą obuwianą, o nieskazitel­
nym charakterze, któremu możnaby powierzyć kie 
rownictwo fabryk i cały majątek. W  przeciąga 
miesiąca przedstawił mu Instytut kilkunastu kan­
dydatów. Santa den a jeździł do miejsc zamieszka 
ma owych młodych ludzi, 6tarał się poznać ich ży­
cic i charakter, ale żaden z nich nie znalazł łaski 
w jego oczach, nie odpowiadał jego wymaganiom.

Dopiero młody Carcini okazał się godnym za 
ufania, łącząc w  sobie wszystkie zalety, wymaga- 
re  przez turyńskiego Harun al Raszyda. Od 
I go stycznia 6iedzi w  biurze fabryki, uczy się 
dyrygować i rządzić calem przedsiębiorstwem. 
IV najbliższych dniach nastąpi adoptowanie, i 
i111 dwóch latach praktyki otrzyma młody bohater 
kierownictwo wszystkich fabryk. Dziwnie brzmi 
ta bajeczka w  naszych, oschłych, njeromanty 
(•znych i ztcchnizowanych czasach.

241 linii regularnej komunikacji 
lntnczei

Jak wynika z międzynarodowego rozkładu lo­
tów, wydawanego co miesiąc w Londynie, w sty­
czniu b. r. regularna komunikacja lotnicza utrzy­
mywana jest na 241 linjach, nie uwzględniając A- 
meryki i Australji.

Najgęstsza sieć komunikacji lotniczej przypada 
na Europę środkową, a więc na Niemcy, Bolgję, 
Holandję, Anstrję, Czechosłowację, w  dalszym cią­
gu zaś na Aoglję, Francję, Italję, Polskę, Szwajca­
rię, Grecję, Hiszpanję, W ęgry  Rumunję, Jugosła-

Jan KIEPURA
eałałnl raz przed wyjazdem 
na dwa lała de Hollywood

ŚPIEWA dla wszystkich słuchaczy

P O LS K IEG O  R A D JA
w  o p e r z e  „ T O S C I k "  
w poniedziałek, 14  stycznia o godz. 2 0 .9
Transmisja na wszystkie siacie Polskiego Rad ja 
z łeałru  Im. S ł o w a c k i e g o  w K r a k o w i e

Po operze koncert a ryj I pleśni 
w wykonaniu K r ó l a  T e n o r ó w .

leszcze zdążysz założyć w domu aparat radiowy!!

Trust Mitsui — potęga finansowa 
Dalekiego Wschodu

Do rzędu nazwisk potentatów pieniądza: Rocka 
fellera, Forda, Morgana i  Rotszylda, znanych w 
Europie i w  Ameryce, dodać należy nazwisko mi- 
ljarderów japońskich Mitsui, niesłychanie popular­
ne na Dalekim Wschodzie, jako symbol w ielkiej 
fortuny i  potężnych wpływów. Żaden jednak z eu- 
lOpejskich lub amerykańskich „królów 11 i  „panów 
złota1* nie zdołał zgromadzić w 'swoich rękach ka­
pitału, któryby mógł dorównać niezmierzonej for­
tunie japońskiej rodziny Mitsui. I  co jeet jeszcze 
bardziej zadziwiające, bogactwo to, godno baśni 
„z 1001 nocy'*, pochodzi jeszcze z czasów, gdy w 
Europie prym dzierżyły w. dziedzinie finansowej 
małe republiki kupieckie Włoch, Wenecja i Genua. 
Mitsui są ponadto prawdopodobnie jedyną rodziną 
na obu półkulach, która umiała nietylko zachować 
swe bogactwo, ale i powiększyć je wielokrotnie 
przez szereg korzystnych operacyj, przez handel, 
przemysł, banki, przez swą ogromną przedsiębior­
czość i 8we kolosalne wpływy.

Na Dalekim Wschodzie spotyka się nazwisko 
Mitsui i markę je j firmy ,,M. B. K .“  —  Mitsui Bus- 
iian Kaicha, (Towarzystwo Handlowe Mitsui) na 
każdym kroku. Inicjały „M. B. K .“  dźwigają kadu- 
by okrętów, widnieją one na frontonach wielkich 
fabryk i zakładów przemysłowych, płoną na fasa­
dach banków. 6kładów, tkalni i rafineryj, zarówno 
w  Japonji, w Chinach, Korei, jak i Mand.żurji. Ża­
dna z firm a merykańskich czy europejskich nie 
może walczyć przeciw temu mocarstwu handlowe­
mu, ani konkurować z jego silą, trwającą od w ie­
ków. Egzystencja domu Mitsui łączy się w oczach 
poddanych współczesnego pańsitwa Mikada z ist­
nieniem dawnej Japonji feudalnej samurajów.

Założyciel rodu Mitsui, Haschiroemon Mitsui, po 
siadał niewielka tkalnię i —  jak głosi legenda, —  
kapitał na większe operacjo finansowo znalazł przy

padkowo w  6tudn i.  Potomkowie jego założyli
przedsiębiorstwa w  wielkich centrach przemysło­
wych Japonji, K ioto, Osaka, Yedo. Jeden z nich, 
Haoirobe Mitsui, rozszerzył znacznie te zakłady i 
wprowadził w  nich po raz pierwszy sprzedaż za go 
tówkę, gdyż do tego czasu panował w  Japonji zwy­
czaj przysyłania klijentom rachunków raz do roku. 
Inowacja ta  przyczyniła się znakomicie do pow ięk­
szenia otootów  firmy. Ponadto Hacirobe Mitsui 
wprowadził również jeszcze w  roku 1660 nowocze­
sny system płacenia należności czekami, co pozwą 
lało mu przysyłać pieniądze wierzycielom listem, 
zamidft ekwipować karawany, w iozące worki z pie 
niądzmi.

U szczytu w ielkiego trustu Mitsui znajduje się 
„Towarzystwo Mitsui**, kó^e rozporządza kapita­
łem 200 miljonów jen i posiada ogromne majątki 
na wyspach północnych, na Korei i Formozie, —• 
gdzie eksploatuje ono największe plantacje herba­
ty  na świecie. -  Od „Towarzystwa Mitsui** zależy 
„Bank Mitsui*1, „Magazyn Mitsui** i „Kopalnie Mit- 
eui“ , oraz niezliczona ilość przedsiębiorstw i holdin 
gów. Aktywność trustu' Mitsui, operującego cyfra­
mi astronomicznemu, jest zadziwiająca. Kolonizuje 
on Formozę, buduje dwie równoległe linje kolejo­
we Zaehodino-Chińi&kie, udziela szerokich kredy* 
tów, ubiera całą Japonję, asekuruje je j mieszkań­
ców' od wy padków, łączy państwo Mikada wielkie - 
mi linjami żeglugowemi z  Am eryką i  Australją. 
Dzienniki jego biją 4 m iljony egzemplarzy dzien­
nie, a  elektrownie dostarczają Cesarstwu światła 
i siły. Dwa miljony lamp naftowych, rozsianych na 
Dalekim Wschodzie, nosi inicjały „M. B. K .“ , lam­
py to sprzedawane 6ą za jedną trzecią ceny kosz­
tu i mają służyć również propagandzie zwiększo­
n a  konsumeji nafty Mitsui. C.

wję, Bułgarję i t. d.
Duża stosunkowo ilość ILuij komunikacji lotni­

czej biegnie przez Grecję, przez którą przechodzą 
linjo lotnicze angielskie, holenderskie, francuskie, 
italskie, z Europy do Afryki i Azji, oraz dużo in­
nych linij międzynarodowych, między innemi ró­
wnież linja polska Saloniki— Sofja— Bukareszt—  
Warszawa.

Europejski kalendarz turystyczny
Międzynarodowa Centralna Rada Turystyczna 

w  Paryżu wydała, jak corocznie, „Międzynarodo­
w y Kalendarz Turystyczny**, obejmujący imprezy 
turystyczne we wszystkich państwach europej­
skich i niektórych pozaeuropejskich, jak Jap on ja, 
''tany Zjednoczone A. P „  Tunis, Palestyna, Egipt, 
Syrja, Marocco i t. d. Kalendarz wylicza imprezy 
turystyczne w  porządku chronologicznym według 
poszczególnych miesięcy.

W  kalendarzu Wymienionych jest również kilka­

dziesiąt imprez turystycznych w Polsce, których 
daty ustalone już były w  okresio redagowania ka­
lendarza. Daty te dostarczone zostały przez w y­
dział turystyki ministerstwa komunikacji. Daty u- 
zupełniające dla imprez, które ustalone będą w 
miesiącach następnych, wydano zostaną dodatko­
w o w ostatnich dniach kwietnia.

SZEŚCIUSET ŻYJĄCYCH POTOMKÓW.
W  miejscowości Esens nad morzem Północnem, 

zmarła w  tych dniach, przeżywszy 91 lat, wdowa 
Engeldine, która pozostawiła po sobie —  jak tw ier 
dzi „Franldurter Zeitung** —  około 601) żyjących 
potomków!

Wyszedłszy wcześnie zamąż, kobieta ta. miała 
cztemaścioro dzieci, z których dziesięcioro poże­
niło się, lub wyszło zamąż również bardzo w cze­
śnie, a każde z tych małżeństw miało średnio po 
dziesięcioro dzieci.

W  ostatnich latach życia wdowa Engaldine do­
czekała się piątego pokolenia swych potomków.
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Przym us ujawnienia odbiorców 
grozi kupiectwu ruiną

Z LoiM  donoszą:
Z dniem 1 stycznia 1931 r. wszedł jak wiadomo 

w  życue art. 54 rozporządzenia wykonawczego 
do ordynacja podatkowej, przewidujący przymus 
ujawniania od i.orców  przy transakcjach gotów­
kowych. Zgodnie z przepisem art. 54 nie uważa 
się za prawidłowe ksiąg, w których nie są uja­
wnione firm y lub nazw ska odbiorców i dostaw­
ców  przy hurtowym zakupie i sprzedaży towa­
rów. Pomimo interwencji Związku Izb Przemy­
słowo- Handlowych, wejście w  życie tego arty­
kułu nie zostało odroczone. W  zw  ązku z tem 
wszelkie Łranzakrje przędzą i manufakturą u 
kupców prowadzących księgi handlowe zupełnie 
ustały. Firmy, które prowadzą prawidłowe księ­

gi handlowe, obawiają się dyskalifikacji tych 
ksiąg w  wypadku nieujawnienia odbiorców, z dru 
giej zaś strony, otlb.ouy omijają firmy prowa­
dzące praw.dlową księgowość, przerzucając się 
do firm anonimowych, z któremi zawierają wszei 
kie transakcje, co grozi legalnemu kupiectwu 
kompletną ruiną, czego dowodem Zresztą są mi­
nimalne ob roy , jakie notowane są ostatno w  
firmach prowadzących prawidłowe księgi hamdlo 
we. W  związku z powyższą sytuacją, Stowarzy­
szenie Kupców w  Lodzi wysłało alarmującą de­
peszę do Ministerstwa Skarbu oraz zw ró c ło  się 
się do Izby Przemysłowo- Handlowej z  prośbą 
o natychmiastową interwencję.

Świadczenia na rzecz Fundiszu Pracy
Z dniem 1 lutego br wchodzi w  życie rozpo­

rządzenie Prezesa Rady Ministrów w  sprawie 
zmiany rozporządzenia o  świadczeniach na rzecz 
Funduszu Pracy (Dz. U R. P Nr. 110, poz. 978).

W  myśl powyższego rozporządzenia, kwoty, 
potrącone przez pracodawców oraz opłaty od 
pracodawców należy wpłacać nie jak dotychczas 
do ubezpieczało! społecznych, lecz do Funduszu 
Pracy na jego rachunek czekowy w  Pocztowej 
Kasię Oszczędności do dnia 20 miesiąca następu­
jącego po wypłacie; podczas gdy dotychczas do­
puszczone były wpłaty do końca tegoż miesiąca. 
Równocześnie z dokonaniem wpłaty należy zło­
żyć Zarządowi Obwodowemu Funduszu Bezrobo­
cia odpowiednią deklarację, zawierającą oblicze­
nie opłat o ra ! stwierdzającą, kto wnosi opłatę, w  
jakiej wysokości, z jakiego tytułu i za jaki okres; 
czasu.

O .le opłaty powyższe nie zostaną wpłacone w 
terminie lub zostaną wpłacone w  sposób niezgo­
dny z  ustawą o Funduszu Pracy, wymiaru i po­
boru dokonywać będą nie jak dotąd ubezpieczal- 
nie społeczne, lecz Zarządy Obwodowe Funduszu 
Bezrobocia, które również wykonywać będą kon­
trolę opłat oraz zastępować Fundusz Prncy, ja­
ko w erzyoiela w  postępowaniu egzekucyjnem.

Pozatem rozporządzenie przewiduje, że wymiar 
i pobór omawianych opłat od niektórych katego- 
ry j płatników lub też na niektórych terenach Rze­
czypospolitej może być powierzany innym insty­
tucjom prawno- publicznym, co dowodzi, iż prze­
kazywanie czynności wymiarowych Obwodowe­
mu Funduszowi Bezrobocia nie jest definitywne 
i zachodzi możliwość dalszych zmian w  zakresie 
władz wymiarowych.

Doshód z  n o w o w zn o & m c h  budowli
wolny od dodatku komunalnego do podatku do­

chodowego
Na zapytanie jednego z miast, czy dochód z  no 

wowznoszonych budowL podlega podatkom ko­
munalnym do podatku dochodowego, Związek 
Miast Polskich wyjaśnił, że ustawa z dn. 24 mar­
ca 1933 r o  ulgach dla nowowznoszonych budo- 
wtó mówi o  zwolnieniach dochodów, płynących 
z  no wow zr oszonych domów mieszkalnych oraz 
o  prawie potrącania sum, zużytych na budowę, 
od dochodu, podlegającemu podatkowi dochodo­
wemu. Brak jest jednak postanowienia, któreby 
dochód ten zwalniało od dodatku komunalnego 
do państwowego podatku dochodowego

Powyższy stan prawny uległ zmianie z dniem 
30 października 1934 r. na skutek nowela do art. 
48 ustawy o finansach komunalnych, zawartej 
w  par. 6 art. 26 rozporządzenia z dn. 24 paździer­
nika 1934 r.

Obecnne dodatek komunalny, bez względu na 
formę dochodu, pobierany jest przez władze skar 
bcwe, a zatem powinien dzielić los dodatku do­
chodowego, w  konsekwencji więc dodatek ten 
nie będzie wyin erzany od dochodu, użytego na 
budowę domu mieszkalnego Jub płynącego z no- 
wowybudowanego domu

Nie wolno redukować praiowników 
za solidarno# sira^kojta

Izba cywilna Sądu Najwyższego wydała zasa­
dnicze orzeczenie w sprawie zakazu redukcji 
pracowników za solidaryzowanie s ą  ze strajku­
jącymi. Sąd Najwyższy uznał, że  powstrzymywa­
nie się od pracy pracownika, zatrudnionego na 
podstawie umowy indywidualnej w  czas e trwa­
nia strajku pracowników podlegających umowie 
zbiorowej nie jest prawnym dowodem do rozwią 
zania stosunku służbowego. (C. IL  R W . 973,33).

Podpisanie protokołu taryfowego 
z  Norwegia

Onegdaj zakończone zostały pertraktacje, pro­
wadzone w  W arszawie, w  sprawie zawarcia po­
rozum, ania taryfow ego między Polską a Ncrwc- 
gją. Pertraktacje doprowadziły do zawarcia umo 
wy, która została w form ie protokołu taryfowe­
go  do układu handlowego polsko- norweski go
fdpisaua di: br.

Taryfy anekso^e
W  związku z przedłużeniem taryf ancksowycb, 

o  czem donosiliśmy już niejednokrotnie, możemy 
bon.eść, że obecnie ukazało się rozporządzenie 
Ministersiwa Komunikacji, na zasadz ę którego 
okres ważności taryf aneksowych został określo­
ny do dnia 31 marca br Rozporz.% zenia o  waż­
ności taryf aneksowych nie należy jednak rozu­
mieć, że będz e ono obowiązywało jedynie do te­
go  terminu, przypuszczać bowiem należy, że ta­
ry fy  aneksów e zostaną utrzymane w  dotychcza­
sowej wysokości i włączone do nowej taryfy, 
która wejdzie w  życie z dniem 1 kwietnia br.

W sprawie opłat za doręczanie 
wezwań sadowych

W  związku z wejściem w życie nowych prze­
pisów o kaszlach sądowych wraz z wydanem na 
ich podstawie rozporządzeniem o opłacie za do­
ręczenie, minister spraw edliwości wystosował 
do wszystkich sądów okólnik, mający na celu 
ujednostajnienie praktyki przy stosowaniu tych 
przepisów.

W  okólniku tym ministerstwo sprawiedliwości

wyjaśnia, że opłata za doręczenie jest opłaitą są*1 
dową, należy zatem stosować do niej wszystkie 
przepisy, dotyczące opłat sądowych w  ogólności 
jeżeli szczególny przepis me stanowi maczaj. W e 
wszystkich sprawach, podlegających opłacie sto­
sunkowej za doręczenie, 'ub opłacie stałej, nie na 
leży pobierać żadnych dalszych opłat za poswze. 
gólne doręczenie; w  szczególności nie pobiera się 
opłaty za wezwanie o uiszczenie opłat sądowych, 
łub za zwrot pisma w  razie meuiszczenaa opłaty. 
Za sprawy nie objęte przepisami o  kosztach są­
dowych z r. 1934 należy uważać wszystkie te spra 
wy, w  których pobiera się opłaty sądowe unor­
mowane w  innych przepisach

Dotychczasowe przepisy o  opłacie za doręcze­
nia obowiązują nadal we wszystk ch sprawach, 
wszczętych przed n.em 1 stycznia 1935 r., przy- 
ezem w  sporach cywilnych aż do ukcnczacia po­
stępowania w instancji, we wszystkich innych 
sprawach —  aż do ich całkowitego ukończenia.

Uwadze robotników-emaljeiów
Poważna fabryka w  Palestynie posukuje w y­

kwalifikowanych robotników, zatrudnionych przy 
emaliowaniu wyrobów żelaznych (tj. robotników 
zatrudnionych przygotowywaniem emalji)

Robotnicy wykwalifikowani, którzy mogą przed 
stawić zaświadczenia swej długoletniej pracy w  
tej dziedznie produkcji, winni zgłosić się po
tliższe informacje do Referatu Przemysłu i Rze­
miosła Polsko- Palestyńskiej Izby Handlowej, 
Warszawa, Fredry 10, te l 2-16-37 codziennie mię 
dzy 12—1 (pokój N r  7).

Z RUCHU W YD AW NICZEG O .

„K S IĘ G I H AND LO W E W EDŁUG KODEKSU 
HANDLOWEGO, ORDYNACJI PODATKOW EJ I  
PRZEPISÓ W  KARNYCH**. Pod tym tytułem uka 
zało się nakładem Udziałowej Spółki Wydawni­
czej w  Krakowie, ul. Szpitalna 3, w  opracowaniu 
dra E. Federgruna i  P. D amanta, b ie^ego  sąd 
w z akr k&ięg. niezmiernie aktualne wydawnic­
two, które na przeszło 200 stronach omawia z  puu 
ktu widzenia prawnego i  buchalteryjocgo wszel­
kie kwestje, dotyczące księgowości kupieckiej. 
—  Obowązek prowadzenia ksiąg handlowych 
Jakie księgi handlowe neleży prowadzić. —  Za­
sady bilansowama. —  Odpowiedzialność karna 
kupca i  księgowego. —- Znaczenie ks.ąg handlo­
wych dla wymiaru podatków. —  Moc dowodowa 
ksiąg handiiawych w postępowaniu sndowem. —  
Księgowość upj oszczona. —  Przepisy związko- 
we —  oto tytuły rozdziałów i tematy powyższej 
bioszury, wyczerpującej n.etylko obszerny mu­
ter jał ustawowy, ale zawierającej ponadto liczne 
objaśnienia i orzecznictwo Najwyższego Trybu­
nału Administracyjnego w  zakresie księgowości. 
W  tej form e wydawnictwo omawiane odda nie­
wątpliw ie wielkie usługi każdemu kupcowi, prze­
mysłowcowi, wolnym zajęciom zawodowym, limę 
gowym itd., a to tembardziej, że weszła ostalmo 
w życie Ordynacja Podatkowa ułatwia znacznie 
prowadzenie ksiąg handlowych kupcom, właści­
cielom nieruchomości, wolnym zawodom i w ła­
ścicielom gospodarstw wiejskich przez wprowa­
dzenie tzw. księgowości uproszczonej.

Szczególne uznanie należy s.ę wydawcom za 
staranną formę zewnętrzną wydawnictwa.

KUP LEG ITYM A C JĘ P A R T Y JN Ą  1
N A  HORYZONCIE PO L ITYC ZN YM

J & k  r e f e g i h ą  f t t e r t i C f . . .

(h) Niemcy są niezadowolone z  porozumienia 
rraticuf ko-włoskiego. Nie leży ono po linji ich inte­
resów. Najpierw też nie wierzono w Berlinie wcale 
w  możliwość osiągnięcia prawdziwego przymierza. 
Dziś, gdy  jest ono faktem z  trudem ukrywają swe 
rozgoryczenie.

W  związku z  tem podaje „Matin" ciekawe szcze 
gó ły  zachowania się ambasadora niemieckiego w 
Paryżu:

Niezwykle interesującem widowiskiem było ob­
serwować, jak zmienia! się epo6Ób reagowania p. 
von Hacrla, zależnie od wiadomości, nadchodzą­
cych z  Rzymu. Raz promieniała jego twarz z ra­

dości, na obliczu jego widniał uśmiech o  wyraźnej 
domieszce ironji. Lecz po pierwszej w izycie Lavala 
u Mu&soliniego, dystyngowany ambasador pospie­
szył do —  posła węgierskiego, zamknął się z  nim 
Da 2 godziny i omawiał, omawiał...

Anglia dba o N emcy
(h) „Tim es", omawiając osiągnięte w  Rzymie po 

rozumienie, pisze:

Partnerzy nowego układu rzymskiego muszą ® 
tem wiedzieć, że ich powodzenie nie będzie zuprP 
ne, dopóki Niemcy nie wezmą udziału w pakcie. 
Jest to też z ich strony pociągnięciem bardzo doj­
rzałem, że Niemcy trzymane są, stale au ooment 
wszystkifih icli poczynań.
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Uderzenia krwi do głowy, ściskanie w okolicy 

eerca, brak tchu, uczucie strachu, przeczulenie ner 
w  owe, migrena, niepokój i bezsenność mogą być 
iatwo usunięte przez używanie naturalnej wody 
gorzkiej „Franciszka-Józefa“. —  Zalecana przez 
'fkarzy.

MARUSARZ ZW YCIĘŻA  TAKŻE W  SKOKACH  
W  ZAW ODACH NARCIARSKICH W  RABCE.

W  drugim dniu zawodów narciarskich w Rabce 
o puhar KaJbki-Zdroju, odbyły się skoki otwarte i 
do kombinacji. W  skokach do komibinacji zwycię­
żył St. Morusarz (SNPTT) zdobywając puhar Rab- 
ki-Zdroju- Drugie miejsce zajął Dawidek (SNPTT) 
przed Mrowcą (Sokół). W  skokach otwartych zw y ­
ciężył również St. Marusarz nota 151.6 skoki 39 i 
41 m 2) Bochenek (W isła), 3) A- Marusarz (SN- 
PTT)-

Skoki odbyły eię na przebudowanej skoczni na 
Grzebieniu, przy bardzo dobrych warunkach atmo­
sferycznych. Zawody te zibućziły znaczne zainte­
resowanie publiczności.

HOKEIŚCI POLSCY JAD Ą  N A  MISTRZOSTWA  
ŚW IATA.

Na ostataiem posiedzeniu Zarząd Polskiego 
Związku Hokejowego postanowił wysłać na mi­
strzostwa świata do Dayos naszą, reprezentację, 
która wyjedzie w składzie 11 zawodników. Defini­
tywnie wyznaczeni zostali, Stogowski (rez. Przew- 
dziecki), Sokołowski Ludwiczak, Marchewczyk, 
Wołkowski, Kowalski, Zieliński. Prawdopodobnie 
pojedzie jeszcze jeden obrońca i 2  atakowców. —  
Jako kierownicy drużyny jadą kapitan związko­
w y  p. Sachs, ora* red- Chrzanowski, którzy zara­
zem będą delegatami na kongres hokejowy.

CZOŁOWE R AK IETY  POLSKIE JADĄ N A  TRE­
NING  N A  RIVIERĘ.

Polski Związek Tenisowy postanowił wysłać na 
trening na Rivierę, Hebdę, W ittmana i Tarłowskie- 
go, którzy wyjadą 20 b. m. T łoczy uski jodzie 1S 
b. m, do Lizbony na zaproszenie Konsula Szumla- 
kowskiego.

CZY POWTÓRZONY ZOSTANIE MECZ BOKSER­
SKI POLSKA —  CZECHOSŁOWACJA?

Sprawa unieważnienia meczu bokserskiego Po l­
ska —  Czechosłowacja nie została jeszcze defini­
tywnie załatwiona, mimo zapodań prasy czeskiej 
o unieważnieniu meczu- Na wypadek unieważnie­
nia i  rozegrania powtórnego meczu PZB poda ja ­
ko termin zawodów koniec kwietnia lub początek 
maja. Mecz bokserski z Węgrami o puhar środko- 
wo-europejski odbędzie się 6  lutego b. r. w Po­
silaniu. Skład naszej reprezentacji ustalony zosta- 
pie po zakończeniu pierwszej randy drużynowych 
mistrzostw Polski.

MISTRZ BOKSERSKI ŚW IA T A  MAKS BAER  
SĘDZIĄ N A  MAKKABIADZIE.

Zainteresowanie dla drugiej Makkabiady —  k tó­
ra w  dniach 2— 7 kwietnia odbędzie się w  różnych 
miejscowościach Palestyny —  już obecnie na trzy 
miesiące przed terminem jest harazo silne. Inten­
sywna propaganda za wysłaniem możliwie najlicz­
niejszej i  najsilniejszej reprezentacji prowadzona 
jest ezczególnio w  Stanach Zjednoczonych, które 
staną do Igrzysk jako faworyt. Chęć udziału w ek­
spedycji objawia m. Sn. bokserski mistrz świata 
Max Baer, który jednak jako zawodowiec nie 
mógł Dy brać udziału w konkurencji, pomijając już 
okoliczność, że nie znalazłby się dla niego w przy­
bliżeniu choćby równorzędny przeciwnik. —  Mimo 
to Baer chce jechać na Makkabjadę choćby w cha­
rakterze sędziego ringowego.

NAJBLIŻSZE ROZGRYW KI HOKEJOWE O MI­
STRZOSTWO POLSKI.

W  nadchodzącą niedzielę 13 b. m. rozegrane Zo­
ltana cztery mecze o mistrzostwo hokejowe Pol- 
iki. W  Krakowie Cracovia spotka się z Pogonią, 
re  Lwowie Lechja z K TH  (Krynica), w Warsza­
wie Warszawianka —  Czarni oraz w  Poznaniu 
AZS —  Legja. Prawdopodobnie mccz AZS  —  Le- 

zostanie jednak przełożony, ponieważ AZS 
iprowadza na niedzielę niemiecką drożynę Bran- 
ienburger H. C. (Berlin).

ŁYŻW IAR SK IE  MISTRZOSTWA POLSKI
tozegran* zostaną w jeździe szybkiej 2 i 3 lutego 
W W arszawie w  jeździe figurowej 9 i  10 lutego w 
tu to  wicach-

Konferencja „Yarbutu" 
w Uarsz^w fe

Przez kilka dni obradowała w  W arszaw ie kon­
ferencja „Tarbutu ', na którą zaeebali delegaci 
z różnych miast b. Kongresówki. L c zb a  delega­
tów  była bardzo znaczna, wynosiła bowiem aż 
540 osób.

Dotychczasowa działalność „Tarbntu" w  Pol­
sce poddana została surowej krytyce, równocze­
śnie zaś przedłożono i dyskutowano cały szereg 
projektów, tyczących pracy w  najbliższej przy­
szłości. Wskazano na to, że oficjalne instancje 
sjon.styczue me przychodzą „Tarbuiowi** z  porno 
cą, lecz przeciwnie, utrudniają jeszcze jego  pra­
cę hebraizaeyjną. W  szeregach sjonis tycznych pa 
nujo obojętność i raczej negatywny stosunek do 
„Tarbutu“ . W ładze „Tarbutu‘‘, szczególnie na te­
renie Małopolski, również nie wykazują zbytnej 
aktywności. Wynikiem tego stanu rzeczy jest 
brali emocji i zapału dlla hebrajskiej kultury. 
Prawdzi w y clialucyzm zaś bez głębokiej kultury 
hebrajskiej jest nie do pomyślenia. Hańbą dla 
żydostwa polskiego jest fakt, że miasto takie jak 
Warszawa, nie posiada ani jednej hebrajskiej 
szkoły średniej.

Jeden z mówców stwierdza, że konferencja 
nie znajduje się na odpowiedniej wyżynie Każda 
frakcja polityczna przekłada swe interesy par­
tyjne pon.id sprawy ogółu. Dojdzie do tego, że 
równocześnie z wysuszaniem bagien w  Palesty­
nie, stworzy się nowe bagno, duchowe, powsta­
je bowiem pokolenie Żydów bez żydowskiej kul- 
tury.

Dyrektor Brawer z  Grodna zaproponował wpro
wadzenie do kivestjonarjuszv urzędów palestyń­
skich nowej rubryki: „W  jakiej szkole dzieci pa­
na pobierają naukę'

N ow y C, K  składa się z  20 osób, z  tego 6 ogó l­
nych sjon stów, C Hitachdut, 4 Haszomer Hacair, 
2 Hechaluc i 2 nauczycieli. Do centralnego Komi­
tetu weszli m in. redaktor Indelman, dr. Rosen- 
heek, A Lawinson, B. Rosenthal, dr, Aronson i 
Jakób Eisenberg

Konferencja wysłała telegram hołdowniczy do 
prof. Weizmanna, który kieruje akcją na rzecz 
Funduszu im Bialika.

0 wybory do kabatu w  Warszawie
W  swoim czasie Zarząd Gminy Żydowskiej w  

W arszaw ie uchwalił zwrócić się do w ładz nad­
zorczych o rozpisanie nowych wyborów  do Ra- 
uy Gminy. W  tych dniach prezydjum Gminy otrzy 
mało pismo Komisarjatu Rządu z zapylaniem o 
motywy tej uchwały Zarządu. Gmina Żyd. w y­
stosowała odpowiedź do w ładzy nadzorczej, mo­
tywując swoją uchwalę brakiem sfałej w iększo­
ść., co spowodowało niemożność uchwalenia bu­
dżetu Gminy Żyd w  ciągu ostatnich trzech lat

lledycy żyfowscy w Warszawie 
dopuszczeni do prosejctorium

Z W arszawy donoszą: Wobec dostarczenia do­
statecznej 1 czby zy łok  żydowskich dla zakładu 
anatoniji opisowej wydziału lekarskiego U. W. 
zlikw idowany zosiał kilkutygodniowy zatarg,

ZAR ZĄD  K R AK O W SK IE G O  ZW IĄ Z K U  GIER 
SPORTOW YCH

sprowadzi na nadchodzący sezon reprezentację 
szczypiorniaka Austrji na mecz z Krakowem i Ślą­
skiem, Prócz tego Kraków rozegra spotkania piłki 
ręcznej z Wrocławiem, Śląskiem i Tarnowem. Re­
prezentacja hazeny spotka się w maju w Krakowie 
z Jugosławją. Również koszykarze krakowscy ro­
zegrają kilka ciekawszych spotkań. Tak  więc se­
zon gier sportowych w b. r. w Krakowie będzie 
bardzo bogaty i urozmaicony.

MECZ BO KSERSKI P O L IC Y J N Y  KS. (K A T O W I­
CE ) —  W A W E L .

Na niedzielę dnia 13. bm sprowadza W KS W a­
w el drużynę Policyjnego KS z Katow ic dla ro­
zegrania rewanżowego spotkania bokserskiego. 
W  dotychczasowych spotkaniach z drużyną poli­
cyjną W aw el nie miał szczęścia, gdyż prawie 
zawsze wychodził pokonany. ObecDy silny skład 
Wawelu daje rękojmię, że tym razem gospodarze 
zrewanżują się Ślązakom, wystaw iając najlepszy 
swój skład. Policjanci przyjeżdżają w  nast. skła­
dzie. Pawlica, Nowakowski, Cichy. Matuszczyk 
Bucbałik, Cburski, Makosz, W razi dl o. Zawody te 
odbędą się w  sali Sokola, p iz r  ul, Piłsudskiego 
27, w  niedzielę dnia 13. I. o godz. 19-tej.

ci z  kraju
który pociągnął za sobą wstrzymanie zajęć prak­
tycznych dla medyków Żydów na drugim roku 
studjów W  dnu  wczorajszym po czterotygodnio 
wej przerw ie dopuszczono medyków Żydów na 
drugim roku studjów do pracy w  prosektorjura.

nSoc'ełas Spinoza na Polonica**
Pod nazwą „Societas Spinczana Polonica'* po­

wstało w  W arszaw ie stowarzyszenie, mające za 
zadań .e uprawianie i krzewienie w  Polsce M o- 
zofji Spinozy Do Zarządu (W arszawa, ul. Śnia­
deckich 12 m. 6) weszli prof. dr. I. M yślck i 
(przewodniczący), adw. W . „Bapińsbi (w iceprze­
wodniczący), dr. G. Jampoler. red E Czekalski 
i p. D Eigerowa. Na posiedzeń n W alnego Zgro­
madzenia, które odbyło się w  grudniu, wysłucha­
no wspomnień pośmiertnych o prof. A. Ettinge- 
rze, dr. Z. Bychowskim, S. Dunin e- Borkowskim 
i dr. E Gebhaide. Przyjęto do wiadomości, że 
zapewnione jest zachowanie domu Spinozy w  
Hadze dzięki uzyskanym funduszom i dowiedzia­
no się, że niestety nie okazała sie prawdziwą wio 
domość, która ukazała się w  prasie, jakoby ja­
kaś księżna francuska utworzyła wspan alą fun­
dację ku c za  Spinozy.

£9 rocBałów padło pastwą 
promieni

Duża synagoga w  W łodaw ie spłonęła ostatnio 
dosacztenie naskutek żyw io łow ego  pożaru. P a ­
stwą ognia padło 20 rodalów, oraz arka, która 
cuhodziła za zabytek o  rzadko spotykanej mister 
nej robocie.

W inę w pożarze ponosi prawdopodobnie sża­
rn es, który zmnknąt synagogę, pozostawiając w  
n e j zapalone świece Zanim zdołano zawezwać 
straż pożartą, cały budynek spłonął.

Podwyżka plac dla urzędników 
bankowych

Związek zawodowy pracowników bankowych 
B P. zanotował nieobserwowany od lat wypa­
dek podwyższenia płac w  instytucjach banko­
wych. W  jednym z banków stołecznych zdecydo­
wano podwyższyć o  25 z ł miesięcznie pensje 
wszystk.ch niżej uposażonych pracowników.

Fatalna przygada K. fóukowsk&go
Znany aktor rcw jow y i  filmów V, Kazim ierz 

Krukowski, uległ nieszczęśliwemu wypadkowi. 
N agryw ał on film pt. „Abecadło miłości'* w  atę- 
1 cr filmowem ..Falanga’*. Jedna ze scen odstwa- 
izata bójkę i scer.arjusz wymagał, aby K rakow ­
ski miał na g łow ie  blaszankę od konserw z  dwo 
ma otworami, wydętem i na oczy. Podczas sceny 
bójki, która rzekomo odbywała się w  sklepie, je ­
den z aktorów tak nieostrożn e w tłoczył blasza­
ną puszkę od konserw Krukowskiemu na głowę, 
że nos znalazł się w  jednym z otw orów  na oczy.

Ponieważ nie udało się obecnym wyzwolić 
Krukowskiego z blaszanego więzienia, wezwano 
Pogotow ie i dopiero lekarz uwolnił go  z opresji 
Blaszanka podcięła nos tak głęboko, że Kruków- 
ek. uległ krwotokowi. Pogotow ie odw iozło go do 
domu Nagrywanie filmu zostało przerwane.

„m m  prMUiawigr
ttiiere£U ąca transmisja radiowa z  kliniki

W  wędrówce po pracowniach uniwersyteckich 
mikrofon Rozgłośni krakowskiej przyniesie nie­
bawem słuchaczom niezwykle interesującą trans 
misję z I l-g  ej kliniki chorób wewnętrznych prof. 
ar. Latkowskiego w  Krakowie,

Na falach eteru przemówi serce ludzkie; przy 
zostosowaniu bowiem aparatury, służącej w  kli­
nice do zbioi owego obsługiwania chorych przez 
studentów w czasie wykładu, będzie można sły­
szeć tony serca niemal taksamo, jak wysłuchuje 
je badający lekarz. Aparat odnośny, konstrukcji 
inż. Kibińskiego, składa się z dwu wzmacniaczy 
trójlampowycn i posiada specjalne urządzenia 
Celem możliw ie wiernego odtworzenia tonów Ser­
ca.

W  rzędzie nowszych urządzeń posiada klin :Jła 
także nowoczesną aparaturę roentpenow&ką 
z lampą „R o td is -  innox“  z ochroną od  promie­
niowania i  od wysokiego napięca. Jest to  najsil 
niejszu lampa diagnostyczna z pośród produko­
wanych obuenje Ponadto posiada klinika nadaj­
nik radiowy do leczeń u za pomocą fa l ultra- k ró i 
I.idi o mocy 15 kw.

Reporlaż radjerwy przeprowadza p. dr. Stan: - 
sław Karasiński as. U  J duda 12 bin o goćz. 
18‘45—19
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Żyd o w sk a  oś
(nip) Żydzi mają jedną szczególną zdolność: 

bardzo wielka liczba osób zmieści się w  niepra­
wdopodobnie małych lokalach. Wystarcza oglą­
dnąć w  sobotę lub święto jedną z  tych licznych 
prywatnych bóżnic, rozrzuconych po całej dziel­
nicy żydowskiej W  jednym małym pokoiku, w  
którym normalnie mieszkają dwie osoby, modlą 
się dwie, trzy „minjamm" Żydów. Rozszerzają 
się ściany. pokonywają ci Żydzi przestrzeń.

Tc myśli nu się nasuwają, ilekroć wypada mi 
odwiedzić Żydowski Uniwersytet Ludowy przy 
Stowarzyszeniu ,.Lnej Sjon“ . W  niedużym poko­
ju i o w iele mniejszym przedpokoju zbiera się w  
piątki wieczorem lub sobotę popołudniu mnostwo 
młodzieży, której liczba przekracza często setkę 
CrekaAvi są ci słuchacze. Bardzo dirżo dziewcząt, 
zwłaszcza z chasydzkich domów. Spór o eman­
cypację kobiety w  społeczeństwach otaczających 
nas, dawno rozegrany, skończony zwycięstwem 
kobiet W  salach uniwersyteckich często są już 
w większości, pełno kobiet w  urzędach, tylko 
w  naszem środowisku cbasydzkiem dziewczyna 
musi walczyć o oświatę, o swobodę, o  prawo do 
pracy, a temsamem do samodzielności. A le tru­
dno dostać się do szkół, zwłaszcza średnich i 
wyższych. I  tu przychodzą z  pomocą takie insty­
tucje, jak Uniwersytet Ludowy, którego gośćmi 
jesteśmy. W ykłady, tu wysłuchane, wskazują 
dziewczynie drogę do źródeł, ona wie, co czytać*, 
w  jakim kierunku pracować, tu uczy się rozu­
mieć zjawiska życia społecznego. Stąd wiedzie 
droga do warsztatu, na hachszarę, w  samodziel­
ne żyoie! ’

Oczywiście jest też w ielu młodzieńców chasydz 
kich. Widać również dużo osób starszych. W szy­
stko słucha z niekłamanem, żywem zaintereso­
waniem. N a  długi czas przed początkiem refera­
tów' gromadzą się, by zdobyć wygodne miejsce, 
by nio utracić ani jednego słowa,

I miniowali przypominają mi się moje lata uni 
wersyteckie, powalają reminiscencje i —  porów- 
nanita. Sale uniwersyteckie piękne, poważne* o 
ozdobnych katedrach i wygodnych ławach, ale — 
świecące przeważnie pustkami Chyba, że jakiś 
profesor, czuły na punkcie frekwencji na swoich 
wykładach, usiłuje budzić zainteresowanie dla 
łych swoich wykładów „listami obecności" lub 
odmawianiem test względnie nominów. A le w  
każdym razie, frekwencja zawsze poparta rygo­
rem egzaminów, przygotowaniem się do przy­
szłego zawodu.

Tu odpadają wszystkie rygory, brak wszelkie­
go przymusu Tu „wiedza dla wiedzy**. Sale na­
bite, słuchacze wsłuchują się, nie spóźniają się, 
pożądanie wiedzy

A  jest się komu przysłuchiwać. T o  nie są wpra 
wdz.o „patentowani** nauczyciele. Nikt ich nie 
habilitował Nikt nie nbrał ich \V średniowieczne 
logi, nikt nie w łożył im profesorskich, ozdobnych 
łańcuchów. Nauczają., bo iest to naród, którego

wiata ludowa
namiętnością jest nauczanie. Nikt im za czas i 
nauczanie nie płaci. A le nauczają. Oto przysłu­
chują się wykładom z „bistorji żydowskiej w  Pol 
sce" towarzysza Izaka Sterna. Gruntowne opano 
Warnie materjalu, a wygląda tak, że z  każdego 
jego słowa bijo miłość do przedmiotu. Teraz ro­
zumiem zagadkę, że w  Polsce, mimo braku sub- 
sydjów, im.mo braku katedr, istnieje i rozw ija się 
odrębna nauka bistorji Żydów w  Polsce. T o  spra 
w ia  miłość takich ludzi do tej po macoszemu 
traktowanej przez świat zewnętrzny nauki, a mi 
łość, prawdziwa miłość, jest bezinteresowną, —  
Albo też wykłady z  dziedziny literatury żydow­
skiej prof. M ifclewa Co za żyw y  wykład! Nie- 
tylko wiedza, ale też bardzo efektowna forma 
tych wykładów !

Pod jeszcze jednym względem różnią się ci w y  
kładow ej: wiekiem Przeważają młodzi wykła­
dowcy. Bardzo rrłodym jest Iow. dr. Emaoeł 
Stein, mówiący o psychologii, sam studentem je­
szcze jest tow M. Boruchowicz.

„...przy Stowarzyszeniu „Bnej Sjon". Taki jest 
pełny tytuł. I  to  nam wiele tłumaczy Sjonizm 
był właściwym ruchem oświeceniowym mas ży­
dowskich, oświata jest i będzie głównym środ­
kiem propagandy sjemistycznej. Zdrada narodo­
wa kwitnie tam, gdzie jest ciemnota. A le  oświata 
jest nietylko środkiem, nie 1eż celem. Ona jest 
walką, ona jest samem zwycięstwem. Naszem za 
daniem jest budzić świadomość mas żydowskich. 
Uświadomione masy żydowskie mogą obrać ty l­
ko jedną drogę — sjonizml

tś m m m n m u a
SZKOCKA GROŹBA  

Mr. Mac Intosh, naturalnie Szkot, napisał 
groźny list do wydawców dziennika, jaki 
zwykle czytywał i przewędrował przez całe 
miasto piechotą, nie chcąc płacić na tram­
waj, aby list ten wrzucić do skrzynki redak- 
cyjnej rzeczonego dziennika.

„Jeżeli panowie nie zaprzestaniecie poda­
wać głupich anegdot o Szkotach, to nigdy 
już nie pożyczę sobie waszego pisma do prze 
czytania.”

ZA  CO?
Do jednego ze znanych poetów francus­

kich zgłosiła się pewnego razu członkini Ar- 
mji Zbawienia, proponując nabycie biblji za 
20 franków.

Królewska para narciarzy

K ró l belg jski Leopold i  królowa Astrid w  oko­
licach SŁ Momtz.

—  Żle pani trafiła —  odpowiedział jej poe 
ta, —  jestem ateistą i grzesznikiem.

—  I  ja  byłam niegdyś grzesznicą.
—  W  takim razie szkoda wielka, że nie 

przybyła pani wtedy do mnie. Nie byłbym 
pani zapewne odmówił tych dwudziestu fran 
ków!

UPRZEJM Y
Słynny niemiecki profesor medycyny Vir- 

chov, żywił szczególną niechęć do udzielania 
znajomym grzecznościowych porad lekar­
skich. Pewna dama spytała go raz:

—  Jak zaczyna się tyfus, panie profeso­
rze?

—  N a hterę „T”, łaskawa paw! —  odparł 
Viirchov.

N A  OKRĘCIE.
Szkot: Panie kapitanie, na miłość boską, proszę 

prędko jakiś środek przeciw chorobie morskiej!
Kapitan: W łóż pan pieniądz między zęby.
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U c ie c zk a  o r z e d  t w a r z e
(Autoryzowany przekład z niemieckiego)

Wzruszony chwyta go  Selbe za rękę.
„Muszę panu dokończyć swoją historję, profe­

sorze, ciągnie dalej Mawler. W .działem wtedy, 
jak. różowa twarz Vicky biednie —  a potem nie 
widziałem nie w ęce j. Pięciu młodzieńców rzu­
ciło mnie na ziemię. Okładali mnie pięścią, tra­
towali nogami. Straciłem świadomość, a odzy­
skałem j,ą dopiero na posterunku policyjnym. 
Niewiein ilu ich tam było, dziesięciu czy leż dwu­
dziestu- świadków zapodało, że w dzieli na w ła­
sne oczy, jak chealem zadać, gwałt białej dziew­
czę ni e‘\

„X  la panna? Czy ona pana nie odciążyła?"
„N ie  powiuien pan z tego powodu źle sądzić 

O Vicky, profesorze. Ona mnie obciążyła. Cóż 
mogła zrobić? Gdyby mnie była wzięła w  obro­
nę, zostałaby okrzyczana jako kochanka murzy­
na Nie można od m lego  dziewczęcia wymagać 
tyle odwagi, by się przeciw stawiło szałow i po­
spólstwa Tylu  a tylu świadków zapodało: „W i­
działem jak murzyn chwycił 1ę kobietę, słysza­
łem, jak wołała o pomoc" Pytanie, czy to 
wszystko zgodne jest z  prawdą, Y icky potwier­
dziła. K iedy następnie zostałem skazany na 
śmierć, zapewne żal jej mnie było. Ona nie jest 
okrutną ani zlosli-wą. Uważam ją  nawet za do­
broduszną. A le  czy miała odwołać swe świadec­
two? W  atmosferze wyhiijałej nienawiści raso­
wej, która tu powszechnie panuje, byłoby to za­
równo dla niej jak i dla je j najbliższych, identy- 
cznem z  narażeniem swego życia. A le mimo do­

brotliwości i ona wkcmcu nie bodzie miała zbyt 
wiele skrupułów ami wyrzutów sumienia. Bo co 
komu zależy na murzyn e?‘ ‘

„Napisz mi pan proszę nazwisko matki i na­
rzeczonej, przyjacielu, mówi Selbe i powiedz mi 
pan, co mogę dla nich zrobić. Samo przez się zro­
zumiale, że stoję im zawsze do dyspozycji".

Z podziękowaniem odrzuca John tę propozycję.
„Nin czuję się wcale poniżonym. Jeżeli się jest 

poirytowanym przez dz kie zwierzę, nic można 
lego nazwać poniżeniem,- lecz —  nieszczęśliwym 
wypadkiem. N ie ja jestem tym, który powinien 
się wstydzić. Kroczyć będę z taką dumą na krze­
sło elckiiyczne, jak gdyby —'*

Głuchy łoskot przerywa jego słowa. Wycie, 
brzęk.

Ktoś puka do drzwi. Wchodzą strażnik więzien­
ny: „Musi pan zakończyć, profesorze. W  calem 
mieście pan 11 jo niezwykłe podniecenie. Tłum chce 
zdobyć szturmem więzienie".

„N ie  jestem przyzwyczajony do tego, by się dać 
nastraszyć, odpowiada niewzruszonym głosem 
Artur Selbe. Pozostaję. Chciałbym przecież w ie­
dzieć, czy prawo i ustawa mają tu jeszcze jakieś 
znaczenie".

„Naturalnie władze spełniają swój obowiązek, 
odpowiada niecierpliw ie urzędnik. W ięzienie bę­
dzie bronione przez wojsko. A le  pan, profesorze, 
me może się tu znaleźć, my odpowiadamy za pań­
skie bezpieczeństwo. Uchodzi pan za przyjaciela 
murzynów, a w  tej chwili odbywają się już de­

monstracjo przed pańskim hotelem Policja dokła­
da starań, by wziąć w  obronę przed napastliwem 
zachowaniem się tłumu tę damę, która panu to­
warzyszy. Jednakowoż żadna gwarancja nje ino- 
że być —

Zuzanna.
Selbe osłupiał Zuzanna. Prębko do niej, na 

Boga, jak najprędzej.
„Muszę pana opuścić przyjacielu, zwraca się do 

więźnia, moja narzeczona jest — **.
„Zlynczują mnie’* jęczy John Mawler.
Jego usta posdniały, na twarzy maluje sic w y­

raz zgrozy, na czarne.; skórze widnieją jasne pla­
my.

„Zlynczują mnie!"
Człowiek, który nie obawiał się elektrycznego 

krzesła, trzyma się kurczowo Artura Selbcgo, w 
miaro jak wycie szalejącej tłuszczy sta.jp się co­
raz dziksze i coraz bliższe.

„Moja narzeczona jest w  niebezpieczeństwie, 
mówi Selbe, muszę odejść, choć mi to jest ha rdzo 
przykre".

Łagodnie w yzw ala  się z  uścisku zgubionego 
Johna i w  braterskiej miłości całuję skrzywioną 
z rozpaczy twarz murzyna.

Zamęt wzrasta Słychać odgłosy komendy w o j­
skowej.

„Musi pan opuścić więzienie tylnem wyjściem, 
profesorze1* odzywa <się urzędnik. „Tłum mógłby 
pana rozszarpać na kawałki. W ojsko atakuje roz­
szalałą ludność bombami łzawiącemi".

Gdy znajdował się już u wyjścia rzucił jeszcze 
pytanie: „A  John Mawler?**

„Mamy nadzieję, że zdołamy go uratować przed 
lynczem".

„N a  rzecz krzesła elektrycznego?"
„N a  rzecz krzesła elektrycznego’*,

(C iąg dalszy nastąpi).



„NOWY DZIENNIK11 piątek 11. I. 1931 11

Wschód 
słońca 
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słońca 
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S T Y C Z E K

7 bzeńat ot>95 P I Ą T E K

R EPREZENTACYJNY B A L  POLSKIEGO  
MORZA

W ielkie zainteresowanie wśród szerokich kół 
obywalelstwa krakowskiego & prowiuej i obudził 
Reprezentacyjny Bal Polskiego M orza oyć  może 
że uda s.ę sprowadzić orkiestrę reprezentacyjną 
Marynarki Wojennej z  Gdyru, która w  zeszłym 
roku zdobyła uznanie na koncercie w  Krakow ie

g a l odbędzie dma 19 bm. w  Kasynie Gamizo- 
nowem, ul. Zyblikiew ieza 1.

JAK  OCENIĆ ZDOLNOŚCI ZAW ODOW E  
(PSYCH O LLCH NIK A )

W  odczycie pod powyższym tytułem, który od­
będzie się staraniem TOZu jutro w  sobotę o  g. 
7-mej wiecz. w  saJa Stow. (Grodzka 43), prelegent 
dr, Bronisław Biegele.sen, kierownik Instytutu 
Psychotechnicznego w  Krakowie rozwinie ten nie 
zmierme ważny zarówno dla rodziców jak i  niło 
dz.ezy temaL Opowie jak zastosowano psycholo­
g ię  do badania uzdolnień zawodowych, jakie 
wprowadzono metody zagranicą i u nas, jakie 
osiągnięto wyniki.

OGOŁOCONE M IESZK ANIE
Nieznani sprawcy dostali się nocy onegdajszej 

do mieszkania lihaskla Wassermana na Placu 
LW olm ca lż. Złodzieje odsunęli zasuwki u drzwi 
i  dostawszy się do- wnętrza, skradli dużą ilość 
garderoby męskiej i damskiej. Ogoiem wiaścic.ei 
pomosł 6zkodę w wysokości 2.000 zl. Zawiado­
miona o kradzieży policja wdrożyła dfiębodzemą.

• ■ ■ --v  " (v
— K.OLONJA ZIMOWA Stowrzyszenia Żydowskich . 

Słuchaczy U. J. „Ognisko'1 w Krakowie odbędzie się 
we wiki własnej w Zakopanem, w trzech dziesięcio­
dniowych Lamusach. Pierwszy turnus rozpocznie się 
dnia 20 stycznia. Cena dziesięciodniowego pobytu 
wynosi zł. 39. —  Ilość miejsc ograniczona. Zgłosze­
nia przyjmuje do dnia 10 b. m. Sekretarjat Stowarzy­
szenia (Przemyska 3, teł. 107-64). 2106kr

 o------
D Y W A N Y , CERATY, L INO LEUM  

A. NUSSBAUM , D IETLA  45.
 o------

Z  TEATRU, L ITER ATUR Y I  SZTUKI

—  Z  TE ATR U  IM. J. SŁOWACKIEGO. Dzisiaj 
na przedstawieniu popularnem komedja W  Lich- 
lenherga „Mecz małżeński'1.

—  „R A JSK I OUKOD« Z GOŚĆ. W YSTĘPEM  
H A N K I ORDONÓWNY. Jutro w  sobotę ukaże 
się na scenie teatru im. J. Słowack.ego komedja 
Oesterreichera- B arna u era p t „Rajsk i ogród", 
której polski kompozytor J. Świętochowski przy­
dał muzykę, nadając sztuce w  pewnej mierze cha 
rakter komedjjt muzycznej, W roli głównej Mary 
Berger wystąp, gościnnie Hanka Ordonówna.

—  „TO SC A" Z  JANEM  K IE P U R Ą  TRANSM I­
TO W A N A  W  STARYM  TEATRZE . Dla osób nie 
posiadających własnych aparatów radjowych, 
Dyrekcja teatru umożliwia wysłuchanie opery 
„Tosca z  udziałem Jana Kiepiiry oraz I. Cywiń­
skiej i E. Mossakowskiego przez zainstalowanie 
aparatów radjowych w poniedziałek 14 bm o  g  
8 wieczorem na wielkiej sali Starego Teatru. B i­
lety w cenie a zł 2 na sa l i a zł 1 na galerji, 
do nabycia w  kasie Starego Teatru.

—  1E A 1R  ŻYDOW SKI (Bocheńska 7). D zś  
teatr nieczynny. W  sobotę 12 bm. o  godz. 5-tej 
pop po cenach zniżonych i o godz. 9-lej wiecz. 
przebojowa operetka w  2 aktach z  prologiem 
„M iłość cygańska". W  głównych rolach ulubień­
cy publiczności Nechumu, Winter, Kadysz i Cha&z 
Przedsprzedaż biletów w firm ie A  Fischhab, 
Grodzka 43

—  N O W Y ZESPÓ Ł A R T Y S T Y C Z N Y  W  BAGA 
T E L L  Dziś rozpoczyna gościnne występy nowy 
zespół artystyczny z Warszawy, w  skład które­
g o  wchodzą czołowe siły stołecznych teatrów, » 
tak Irena Soboltówua primabalerina, Eugenjusz 
W ojnar balełrnistrz, Aleksander Suchcioki „p o l­
ski Chevalier“ , ponadto L iii Melodystówna, Ja­
mna Leonowicz, W acław  Jankowski oraz nowo- 
zaangażowany balet. Na premjerę wybrali goście 
rekordową rew ję pt „Najpiękniej-sze Polki świa-

Chcesz usłyszet koncert Jana Ktepuryf
zakup pierwszorzędny aparat radjowy, który otrzymasz na 1 0 -c lo  M le s i ę f z n e  s p ła ty  w  największych

i radjoodb om k ó w ^ MU2A-HARMONJA K r a k ó w ,  f  g rodU lTa*15^

Ze sprzedanych aparatów od dma dzisiejszego do koncertu Kiepury ofiarujemy 5o/o na rzecz budowy
Muzeum Narodowego.

Z  okrzykiem „Jestem niewinny1*!
P G ^ e ito k ł s a m o b ó j s t w o  n a  s a li r o z p r a w

Sensacy.ny proces przed satem Apelacyjnym
(rg) W  gmachu sądu krakowskiego rozległ się 

w uuiu 9 lipca un. r. uuk strzałów rewolwerowych. 
W czasie rozprawy jeuen z oskarżonych douył re­
wolweru i, smerowawszy go w stronę głowy, po­
strzelił się.

Działo się to na rozprawie, jaka toczyła się 
przed sędzią, drem Janickim. Na ławie oskarżo­
nych zasauała Gusta Osznowicowa, właścicielka 
restauracji, Stanisław Kolher, emerytowany urzęd­
nik skarbowy i Franciszek Małek komisarz kon­
troli skarbowej w Krakowie.

Podstawą sprawy była rewizja, jaką przepro­
wadzono u Osznowicowej. Po tej rewizji Małek 1 
Kolber mieli wpiywać na funkcjonarjuszy skarbo­
wych, Burgharita i Dworskiego, aby zaniechali 
wniesienia skargi przeciw Osznowicowej. Obaj u- 
rzędni-cy nie dali się jednak namówić do uchybie­
nia służbowego i zawiadomili o wszystkiem odno­
śne władze. W  wyniku tego Osznowicowa, Kolber 
i Małek zasiedli przed sądem.

Po ukończonej rozprawie sędzia odczytał wyrok 
skazujący Osznowicową na 8 miesięcy, a  Kolbera 
na 10 miesięcy więzienia. W  momencie, gdy sędzia 
począł edezytywać wyrok na Matka, ten krzyknął 
„Jestem niewinny" i dobywszy błyskawicznie re­
wolweru, oddał do siebie kilka strzałów.

Ciężko ranny upadł Małek na podłogę i słabym 
głosem zeznał jeszcze wobec sędziego: „W  obliczu 
Śmierci raz jeszcze przysięgam, że jestem niewin­
ny. Cała sprawa jest ukartowana przez Dworskie­

go, który jest łapownikiem i który zeznawał prze­
ciwko mnie

Rannego przewieziono do szpitala św. Łazarz% 
W kuna uni po wypadku ogłoszony został wyrok, 
skazujący Maika na 1 rok więzienia.

W dniu wczorajszym sprawa znalazła się przed 
Sądem Apelacyjnym w Krakowie. Na sali rozpraw 
stanął Małek z obandażowaną głową. Powtórzył 
on swe zeznania z poprzedniej rozprawy, zapew­
niając o swej niewinności. Po złożeniu zeznań, Ma­
łek powrocił do szpitala.

Po przesiuchamu Maika przeprowadzono dowo­
dy z dwóch świadków, zawoioskowanych przez 
obronę. Przed sądem zeznawali sędzia sądu z No­
wego Sącza, dr. Niewiadomski, swego czasu sędzia 
grodzki w Krakowie, oraz adw. dr. Bertołd Rapa- 
port.

Świadkowie ci zeznali, iż swego czasu toczyła 
się w sądzie grodzkim rozprawa przeciw niejakie­
mu Rojkowi, funkcjonarjnszowi miejskiemu na 
cmentarzu rakowickim. Rojek oskarżony był o O- 
szczerstwo przez Dworskiego^ głównego świadka 
z procesu Małka. Chodziło o to, iż Rojek miał się 
wyrazić o Dworskimi, jakoby ten był łapownikiem. 
Rojkowi udało się wówczas przeprowadzić dowód 
prawdy i został uniewinniony.

Po zamknięciu postępowania dowodowego prze­
wodniczący zapowiedział ogłoszenie wyroku w so­
botę, o godz. 10-tej przedpołudniem

GIEŁDA KRa KOWSEA
Kraków, 10. 1. 1933. Akcje utrzymane. Dolar 

bez zmiany.
Akcje przemysłowe: Zieleniewski 10.50, 10.75.
Zebranie giełdowe zaznaczyło tendencję naogół 

utrzymaną. Ruch nieco żywszy. Płacono 4-proc. 
Prem. Poż. dolarową 5325 w  zaofiarowaniu 53.50 
i  Bank Polski w podaży 97 bez notowania. Ro­
biono jedynie Zicłcn.ewskim po kursach ustalo­
nych bez zmiany. Obroty niewielkie

Na pogieldziu ruch żywszy. Obroty większe.
Notowano 7-proc. doi. Poż. Stabil zacyjną po 

kursie doi. 69.75 za 100, i 6-proc. doi. Poż. Po l­
sko- Amerykańską doi. 74 75 za 100.

Waluty i dewizy oficjalnie bez transakcyj.
Na rynku walutowym w  obrotach prywatnych 

i międzybankowych zasadniczych zmian n:e za­
notowano. Popyt niewielki przy dostatecznej po­
daży. W  Krakowie dolar gotówkowy 5.25—5.27, 
czeki bankowo 5.25 i pół do 5 27 i pół, Bank P o l­
ski płacił za dolara drobne sztuki 524. grubsze 
525, Z innych walut Funt szterling 23.90—2610, 
Frank szwajcarski 171.25—171.75, Marka niemie­
cka gotówka 188— 191, wypłata 212— 213, Korona 
czeska gotówka 2160—21.75.

ta". Dziś począiok przedstawień o godz 5, 7 1 9
wlecz.

— Z TE A TR U  DOMU ŻO ŁNIERZA. W  sobo­
tę 12 bm. premjera świetnej operetki E. Kalmana 
„Księżniczka czardasza".

REPERTU AR  K IN O TE ATR Ó W  KRAKO W SKIC H
A D R IA : „Śluby ułańskie".
A T L A N T IC : „Książę Arkadji" i  „Czarny kot" 

(Borys Karlof).
APO LLO . „Śmierć na urlopie", (Fredir.c March) 
B A G A TE LA : „Głos skazańca" oraz rewja „N a j 

piękniejsze Polk i św iata"
DOM ŻO ŁNIERZA: „Madame Buttcrfly". 
PROM IEŃ: „Marzenia miłosne'* (Ryszard Tau- 

ber).
SŁONKO: „12 krzeseł" (V lasta Burian, Adolf 

Dymsza).
SZTU KA: „P rzeo r Kordecki —  Obrońca Czę­

stochowy" (K arci Adwentowicz).
S W IT : „P rzeo r Kordecki —  Obrońca Często­

chowy" (Karol Adwentowicz)
„U C IE C H A ": Dla ciebie śpiewam (Jan Kiepura) 
W A N D A : „Pieśń zdobywa św iat" (J. Schmidt).

G IEŁD A W ARSZAW SKA

Warszawa, 10. 1 Kursy zamknięcia: Akcje:
Bank Polski 97, 97.25, Starachowice 1280 Ten­
dencja mocna. Papiery procentowe: 3-proc. budo­
wlana 46.50, 4G.30, 4650, 5-proc. konwersyjna 
66 25, 6650, 5-proc. konwersyjna kolejowa 6050, 
61, 4-proc. dolarowa (dotarówka) 53, 7-proc, sta­
bilizacyjna 69,75, 69.38, 69.63 Tendencja niejedno 
dnolita. L isty zast. BGK. oraz Biku Roln. bez 
zmiany.

Dewizy: Belgja 12396, Gdańsk 172 83, HoLandja 
358, Londyn 26, Now y Jork telegraficzny 5.28 i 
jedna ósma, Oslo 130.65, Paryż 34.94, Praga 22.10. 
Sztokholm 13410, Szwajcaria 17152, W łochy 45.32 
Berlin 212.60. Tendencja -niejednolita,

D O LAR  W  OBROTACH PRYW ATN YC H  
W  W A R SZA W IE

Warszawa, 10. 1 W  dniu dzisiejszym dolarem 
obracano po kursie 5 25 przy tendencji słabszej. 
W  godzinach wieczorowych wym em ano orjenta 
cyjnie kurs dolara w  płaceniu 5.24 oraz 5.28 w to 
warze przy tendencji utrzymanej.

GIEŁDA POZNAŃSKA
Poznań, 10. 1. Ceny transakcyjne: Żyto 223 ton

15.50, owies 15 ton 15.75. Ceny orjentacyjne: ję­
czmień 710—725 grrul. 20 25—20.50, 680— 690 grmk 
18.75— 19.25, browarowy 21.25—22. Reszta bez 
zmiany. Ogólne usposobienie spokojne.

G IEŁDA ZURYCHSKA

Zurych, 10. 1 Kursy zamknięc.a: D ew izy: P a ­
ryż 20.37 i pół, Londyn 15.15, N ow y Jork 307 i 
trzy czw , Bruksela 72.27 i pół, Mediolan 28.42,
Madryt 42.22 i pól, Amsterdam 208.77 i pół, Ber­
lin 12390, Wiedeń oficjalny 73.39, Wiedeń noty 
57.45, Sztokholm 7810, Oslo 76.10, Kopenhaga 
67.65, Praga 12.89, W arszawa 58.25, Białogród 
7.02, Ateny 2.93, Konstantynopol 2.48, Bukareszt 
3 05, Helsinki 6.68 Japonja 88. Tendencja nieje­
dnolita.

NOŻYCZKI PO LSKIE  w  n u t r i a  JORKU
N ow y Jork, 9. 1 . Kursy otwarcia: D llonowską

91.50, Stabilizacyjna 118, Dolarowa 74.25, W ar­
szawska 67, śląska 70.50. Kursy zamknięcia: DU- 
lonowska 91,125, Stabilizacyjna 117, Dolarowa 75, 
Warszawska 6750, Śląska 7050. Tendencja ntrzy 
mana.

G IEŁD A M E TA L I W  LO N D YN IE

Londyn, 10. 1, Cynk dosl natychm. 117/5, ter- 
młp. 121/4, cyna natychm. 2323/4— 233, termin 
2291/8—2293/8, Straats 2331/2, o łów  natychm. 
101/4, termin. 10 9/16, miedź natychm. 28 3il6—■ 
281/4, termin. 28 9/16—285/8. E lektrolit 311/2—  
31 3/4.
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Przemyska 3 
Początek 10. wieczór

pod protektoratem JW Pani J63II Ź B b O t y A s K i f i j  

uczestników i gości 
VI. Światowej Konferencji Unii S jon is tów -R ew iz  on.

Łaskawy udział biorą w  czeid 
oficjalnej zaaai muzycy
Prof. HELENA PILTZÓWNA 
i Prof. R A F A Ł  M A N N Ę

. i  I. ia
Sprawa Żydów — obywateli polskich w Niemczech

(Telefonem od naszego korespondenta)
Warszawa. 10. 1. (Sin) Dziś odbyło się posiedze­

nie komisji budżetowej Sejmu. Omawiano bu* 
dżet M-S./,. Keterował sprawozdawca pos. W ale­
wski (BB), który m. in. wskazał, ye departament 
P rasowo-propagand owy, który był nastawiony 
przeaewszy6ŁK iem na zwalczanie niemieckiej pro­
pagandy, obecnie jest nastawiony przeuewszyst- 
lueiu na informowanie Niemców Do Warszawy 
przynyio w ciągu ubiegiego roku 60 dziennikarzy 
francuskich, 17 angielskich, 44 amerykańskich, 
11 austrjackich i 109 niemieckich.

Poseł Piotrowski (PPS ) oświadcza, że wobec 
półoficjalnej zapowiedzi, że minister Beck wygio 
si erpose, obecnie omówi on tylko sprawy ściśle 
budżetowe, uważając jednak za swój obowiązek 
zaznaczyć, że polityka zagraniczna p. Becka jest 
dla kraju niezrozumiała, zwłaszcza wobec osta- 
rnicli rozmów w Rzymie i zapowiedzianych roz­
mów w Berlinie. Bez przesady można powiedzieć, 
że nie ma kraju europejskiego, gdzieby polityka 
zagraniczna była osłonięta taką mgłą tajemnicy, 
jak u nas. ,

Poseł Zieliński (K I. Nar.) krytykuje układ za* 
warty z Niemcami i Gdańskiem, bo układy te od 
dają w ręce Niemców linję komunikacyjną mię­
dzy Gdynią a Bliskim Zachodem. Pozatem mów­
ca zwraca uwagę, że jak  na sygnał dany z góry 
rozpoczęła się kampanja przeciwko Czechosłowa­
cji w obronie tamtejszej mniejszości polskiej.

Przewodniczący Byrka przerywa mówcy oświad 
czając, że ma on mówić tylko o  budżecie, a nie 
o  polityce. Przywołany przez przewodniczącego 
kilkakrotnie do porządku, poseł Zieliński zrzeka 
się głosu.

Poseł Rosmarin (K o ło  Żydowskie) zwraca u- 
wagę, że na skutek przepisów dewizowych ekspor­
terzy polscy wielokroć nie dostali ani grosza za 
towary dostarczone Niemcom. Mówca uważa, że 
stosunki handlowe ze Stanami Zjednoczonemi 
nie zostały należycie wyzyskane. Opieka nad 
ooywatelem polskim zagranicą w  czasie przewro­
tu hitlerowskiego była dość dobra, jednak cały 
szereg obywateli polskich (M.S.Z. zna ich nazwi­
ska) został pozbawiany całego swego majątku, 
mimo, że M S.Z. wykazało dużo zrozumienia dla 
ich losu. Nie godzi się to z  tak potężnem pań­
stwem, jakiem jest Polska, aby jego niewinni 
obywatele zostali pozbawieni majątku bez od­
szkodowania, przez ludzi umundurowanych. Pol­
ska popierała działalność W ysokiego Komisarza 
dla spraw uchodźców z  Niemiec. Ilość Żydów- 
cbywateh niemieckich w Polsce jest minimalna i 
i•'<! przekracza kilkudziesięciu osób.

Co do stosunków handlowych z Palestyną to

idy wygra* na loisrji?
Warszawa. 10. 1. (Sin) W  dzisiejszem ciągnie- 

<‘. u Loterji padły większe wygrane na następujące 
numery: 10.000 zł. w yg ia ly  nry: 125015, 140548,
166032. —  3.000 zł. nry: 1701, 52135, 89360
90211, 117427, 138373, 151158, 176115. —  2.000 zl 
nry: 6592, 2934, 11517, 21757. 33389, 42600, 
49983, 57532, 57970, 65434, 6,9258, 73872, 76015, 
81535, 84027, 18381, 135764, 139455, 140976, 
153595, 157098, 17S705. —  Drugie ciągnienie! 
10.000 zł. w ygrały nry: 3751, 41010 68552,
127612, 144097, _  5.000 zł. nry: 9502, 37183, 
89787, 98550. —  2,000 zł. nry: 12578, 19058, 
23396, 44920, 46711, 53497, 63111, 69027, 78879, 
85851, 93510, 96145, 113532, 118569. 133729, 
138052, 147061, 149657, 152253, 159057, 159289. 
: 01309, 173715 177820.

przedstawiają one wielkie możliwości- Jest to 
kraj emigracyjny, dokąd wyjeżdża wiele tysięcy 
obywateli polskich. Palestyna importuje bardzo 
dużo, zaś ludność pochodząca przeważnie z Po l­
ski, jest nastawiona bardzo życzliwie dla polskie­
go eksportu. Wielokrotne ubieganie się Palesty­
ny o import do Polski nie odniosło skutku, a to 
jest sprawą naszego prestiżu.

Poseł Zahajkiewicz (ki. ukr.) porusza sprawę 
rozstrzelania 28 Ukraińców w Sowietach, domaga­
jąc się interwencji M. S. Z.

Poseł Trąmpczyński (ki. nar.) porusza sprawę

wypowiedzenia traktatu o mniejszościach, stwier 
dzając, że wniosek był słuszny, ale prawniczo nie­
przygotowany. Mówca przypomina, że on sam się 
wypowiedział za wypowiedzeniem tego traktatu. 
Główny traktat wersalski posiada klauzulę, prze­
widującą konieczność podpisania go  przez trzy 
wielkie mocarstwa, a podpisały go cztery. Traktat
0 mniejszościach tego rodzaju klauzuli nie posiada, 
a więc może być przez Polskę wypowiedziany. —  
Poseł Miedziński w imieniu B. B. oświadcza, że po­
lityka zagraniczna cieszy się catkowitem uznaniem
1 poparciem większości i jest zgodna z interesami 
Rzeczypospolitej i godnością narodu.

Na wszystkie zarzuty odpowiada wiceminister 
Szembek. Odpowiadając posłowi Rosmarinowi mó­
wi, że rząd ma również na względzie sprawę ogra­
niczeń dewizowych w Niemczech. Odpowiadając 
posłowi Zahajkiewiczowi, oświadcza, że są mu 
znane wypadki rozstrzelania Ukraińców, ale nie 
byli oni obywatelami polskimi

I
Genewa, 10. 1. (PA T ). Piątkowe posiedzenie Ila- 

dy L ig i Narodów, któremu przewodniczyć będzie 
minister spraw zagranicznych Turcji Tew fik  Aras, 
będzie poświęcone głównie sprawom formalnym. 
Rada będzie musiała jednak poruszyć niektóre 
sprawy polityczne, jak naprzykład sprawę wpisa­
nia na porządek dzienny sporu wlosko-abisyńskie- 
go. Po posiedzeniu piątkowem rada odroczy się, 
jak słychać, do wtorku.

W e czwartek wieczorem przyjeżdżają do Gene­

wy Kanya i Eckhard (W ęgry), na piątek rano za­
powiedziany jest przyjazd Simona i Edena. Mini- 
strowie Małej Ententy przyjadą zapewne dopiero 
w  poniedziałek. Data przyjazdu Lata ła  nic jest 
ustalona,

*  *  *

Genewa, 10. 1, (PA T ). Jak informują, Rada Ligi 
zajmie się na obecnej sesji wyznaczeniem przedsta­
wicieli związku sowieckiego do ważniejszych ko- 
misyj.

Przedstawiciel Hitlerowskiego Frontu
nakłada łjrdóur do głosowania za Niemcami

Paryż, 10. 1. (P A T ). Agencja Havasa donosi z  
Saarbrueeken: „Volksstim!me“  pisze, iż Koenig, 
przedstawiciel Frontu Niemieckiego, konferował 
jakoby z rabinem i przedstawicielami ludności ży­
dowskiej, namawiając ich do głosowania na rzecz 
powrotu Saary do Niemiec.

Rabin Ku if odpowiedział, że Żydzi oddaliby

chętnie głosy za Niemcami, gdyby mieli gwaran­
cję, że po przyłączeniu Saary nie będą narażeni 
na represje. Koenig oświadczyć miał w imieniu 
min. Goebbelsa, że może dożyć takie przyrzecze­
nie, ale dalszych rozmów z  Żydami już nie pro­
wadził.

Burmistrz holenderski wydał młodego 
socjalistę żydowskiego z Niemiec

w ręce hitlerowców
P raga , 10. 1. ŻAT. Sąd berliński skazał 

31-letniego Kurta Liebermanna na karę 6 lat 
więzienia i utratę praw obywatelskich za 
rzekome uprawianie Greuelpropaganda. Lie- 
berma.nn, który jest Żydem, należał do kie­
rownictwa socjalistycznej partji robotniczej 
w Niemczech. Po dojściu Hitlera do władzy 
wyjechał do Pragi, stamtąd zaś przez Au- 
strję, Francję i Belgję do Holandji, aby

wziąć udział w  międzynarodowym kongre­
sie młodzieży. Liebermann wraz z innymi 
Niemcami był uczestnikiem kongresu. Are­
sztowany został przez policję holenderską 
i  wydany policji niemiecldej(!) przez bur­
mistrza holenderskiego miasta pograniczne­
go. Rząd holenderski w  złożonem później 
oświadczeniu wyraził ubolewanie spowodu 
tej niesłusznej deportacji.

Pooad 54 milionów itary 
za nadużycia podatkowa

Katowice, 10. 1. (P A T ). Katow icka „Polska Za- 
chodnia11 z  dnia 10 stycznia donosi: W  związku z 
dochodzeniami skarbowo-karnemi, prowadzonemi 
od dłuższego czasu przeciwko byłym dyrektorom 
zjednoczonych hut ..Królewskiej14 i  „Laury*1, oraz 
katowickiej spółki akcyjnej pp. Tomali, Bcrnhard- 
towi, Schaerffowi, Kailenbom owi i inn3riii> o nadu­
życia skarbowe w latach 1929-32, wydział skarbo­
wy śią-kii-j-i, urzędu wojewódzkiego u a podstawie

art. 96 ustawy o państwowym podatku dochodo­
wym nałożył karę pieniężną na tych dyrektorów w 
łącznej wysokości 54,500.000 zł. Wobec tego, że 
na mocy art. 1-go rozporządzenia Prezydenta R. 
P. z dnia 24 września 1934 r. za postępowanie dy­
rektorów, działających w imieniu spółki, solidar­
nie odpowiadają spółki, wymienione powyżej spół­
ki zostały obciążone odpowiedniemi kwotami na 
łączną sumę 54.500.000 złotych.
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Sensacyjny artykuł Si. Grabskiego
Rozmowy z przywódcami żydowskimi —  na roznaz

DmowsKieg&
(Telefonem od naszego korespondenta^

Warszawa. 10. 1. (Sin) W  dzisiejszym południo­
wym „Kurjeize Warszawskim" ukazał się sensa­
cyjny artykuł Stanisława Grabskiego, będący od­
powiedzią na artykuł „Gazety W arszawskiej" w 
sprawie jego noworocznego artykułu o kwestji ży ­
dowskiej. Na wstępie p. Grabski przytacza, że od 
r. 1907— 1915 roku był naczelnym kierownikiem 
pracy organizacyjnej stronnictwa demokratyczne­
go i  politycznym redaktorem „Słowa Polskiego". 
W  r. I 9OS był wybrany do komitetu centralnego 
ligi narodowej, a  więc ma dość tytułów, ażeby mó 
wić o kwestji żydowskiej. Mówi, że nie jest pra­
wdą, jakoby w lidze narodowej dawnego stronni­
ctwa narodowo-demokratycznego uważano -za naj­
ważniejsze dla Polski zagadnienie kwestji żydo­
wskiej, lecz za takie uważano odzyskanie niepod­
ległości, zjednoczenie Polski, dostęp do morza i 
walkę na wszystkich polach z odwiecznym wro­
giem narodu polskiego, tj. z Niemcami. Prowadził 
on antysemicką robotę „pozytywnie", będąc or­
ganizatorem sklepików dla. wyparcia handlarzy 
żydowskich i  zato był okrzyczany w  Galicji za 
najgorszego antysemitę, gdyż niejednokrotnie 
mówił on na wiecach, że Żydom życzy wszyet 
kiego najlepszego, ale poza Polską.

Co się tyczy rozmów z przywódcami żydowski­

mi, to peraz pierwszy prowadziłem je w iokt 
1918 i to na wyraźne zlecenie p. Dmowskiego 
Gdy wybierałem się do W arszawy przyszedł do 
mnie prezes komitetu narodowego Dmowski, 
oświadczając, żc poza rozmowami z Naczelnikiem 
Państwa i stronnictwami polskiemi powinlenea 
jalcnajśpieszniej przeprowadzić iozm owy z działa­
czami żydowskimi. Zgodnio z tem przeprowadzi­
łem kilka rozmów w  W arszawie z przywódcami 
żydowskimi. Po  raz dragi rozmawiałem z  nimi w  
r. 1925 na życzenie b. premjera Skrzyńskiego. 
Nieprawdą jest, że pozycja Żydów w  Polsce jest 
silną, gdy silną jest na całym świecie, a  dabą gdy  
rozwija 6iq antysemityzm w  innych jeszcze kra­
jach. P. Grabski kończy swój artykuł następująco: 
„Najzjadliwszc artykuły przeciwko Żydom, na j­
głośniejsze demonstracjo antyżydowskie, nie za­
chwieją potęgi finansjery żydowskiej w  Nowym 
Jorku, Londynio czy Paryżu. T o  nie jest prawdzi­
wa walka. T o  tylko ^oklaskiwanie przez polską 
widownio walki .prowadzonej na cudzych arenach, 
orzedowszystkiem na arenie niemieckiej. Jest 
wyraźna różnica między mojem stanowiskiem 3  
stanowiskiem „Gazety Warszawskiej1. Ona glory­
fikuje negację, ja  głusze program pozytywnej pra 
cv “ .

Secesja z Klubu Ch. D.
Warszawa, 10. 1. PAT. Posłowie Bittner 

Bogdanowcz i Cześcik wystąpili z Klubu 
Chrzęść. Demokracji i utworzyli nowy klub 
pod nazwą Chrześcijański Klub Ludowy. W  
oświadczeniu, jakie opublikowali członkowie 
nowego klubu, stwierdzają, że nie mogą się 
zgodzić jako demokraci na faktycznie urze­
czywistnioną w organizacji Ch. D. zasadę 
wodza i że przez to zmuszeni są do utworze­
nia odrębnego klubu i stronnictwa, pozosta­
jąc wiernymi dawniejszym politycznym i ide 
owym zasadom Ch. D.

Oświadczenie głosi dalej, że Chrzęść. Klub 
ludowy, stojąc na stanowisku opozycyjnem, 
będzie zwalczał hasła nienawiści w wewnę- 
trznem życiu narodu i poświęci się pracy naa 
zorganizowaniem sił ludu polskiego w duchu 
ideałów chrześcijańskich —  pokoju i spra­
wiedliwości.

Nowe ulgi podatkowe 
dla Gdyni

Warszawa, 10. 1. PAT. Rada ministrów 
na posiedzeniu w dniu 9 bm. uchwaliła pro­
jekt ustawy nowelizującej rozporządzenie 
prezydenta R. P. z dnia 1 czerwca 1927 r. o 
popieraniu rozbudowy i rozwoju gospodar­
czego miasta oraz portu Gdyni. Nowela wpro 
wadzić ma przepis, który ustala, że przedslę 
biorstwa przemysłowe i komunikacyjne, któ 
re powstaną do końca 1940 roku i będą znaj­
dowały się w Gdyni, może rada ministrów w  
wyjątkowych przypadkach, zasługujących 
na szczególne uwzględnienie, zwolnić na 
okres 10  letni, nie dłużej jednak niż do koń­
ca 1945 roku od państwowego podatku do­
chodowego (dział pierwszy), o ile przedsię­
biorstwa te poczynią w Gdyni w okresie do 
końca 1940 roku inwestycje mające donio­
słe znaczenie dla rozbudowy i rozwoju go­
spodarczego miasta i  portu Gdyni.

Morderca Dra Sthergla w Lesznie 
skazany na Imieri

Leszno, 10. 1. PAT. Wczoraj toczył się 
przed wydziałem poznańskiego sądu okręgo­
wego na sesji wyjazdowej w Lesznie proces 
karny przeciw mordercom dr. Schergla w  
Lesznie. N a  ławie oskarżonych zasiedli za­
bójca lekarza, Józef Kuhnert wraz z towa­
rzyszami. Po roprawie, która trwała do póź­
nej nocy i w czasie której oskarżeni przy­
znali się do winy, sąd skazał mordercę Jó­
zefa Kuhnerta na karę śmierci przez powie­
szenie, pomocników zaś jego Leona Stani­
sławskiego na 15 lat więzienia, Bronisława 
Plucińskiego na 8 miesięcy więzienia, a bra­
ta mordercy Stanisława Kuhnerta na dom 
poprawczy z zawieszeniem kary na przeciąg 
3-ch lat.

—  o

Nadwyżka budżetowa 
rzędu palestyrtsKiego

Jerozolima, 10. 1. ŻAT. Wedle ogłoszone­
go dziś sprawozdania, nadwyżka budżetowa 
rządu palestyńskiego za listopad 1934 wy­
niosła 161.653 funtów.

0  przewiezienie prochów 
Abrahama Mapa do Palestyny

Jerozolima, 10. 1. ŻAT. C. K. Hebrajskie­
go Związku Literatów w Palestynie zwrócił 
się do Egzekutywy Sjońskiej w sprawie prze 
wiezienia do Palestyny szczątków śmiertel­
nych słynnego pisarza hebrajskiego Abra­
hama Mapu. Mapu zmarł w r. 1867 i pocho­
wany został na cmentarzu żydowskim w Kró 
lewcu. Związek Literatów Hebrajskich za­
znacza, że cmentarz żydowski w  Królewcu 
został ostatnio zbezczeszczony przez chuliga 
nów, którzy zniszczyli szereg nagrobków.

Warszawa. 10. 1. PAT . Z dniom 1 stycznia br. 
stanowisko dyrektora biura pen-onalnego w  mini- 
siers-wie opieki społecznej objął mjr. dypl. Stani­

sław Trolla.

Ożywiona działalność 
htlercwców w Aus rji

Paryż, 10. 1. PAT. Agencja Havasa dono­
si z Wiednia o ożywieniu działalności narodo 
wych socjalistów. Władze administracyjne 
austrjackie przedsięwzięły środki zapobie­
gawcze przeciw ewentualnym wystąpieniom

aresztowano kilkuset agitatorów narodo- 
vo-socjałistycznych.

Aresztowanie sprawcy napadu 
na kolportera 
antyhitlerowskiego p'sma

Paryż, 10, 1. PAT. Z Saarbrucken dono­
szą: Śledztwo w sprawie napadu, dokonane­
go na kolportera „Neue Saarpost” doprowa­
dziło do aresztowania urzędnika dyrekcji 
Niemieckiego Frontu, niejakiego Bistera, 
który został formalnie rozpoznany przez 
dwóch świadków zajścia, jako sprawca na­
padu.

Masowe redukcje w ZSRR 
z powodu zn.es.enla kartek 
chlebowych

Moskwa, 10. 1. PAT. Wobec skasowania 
kartek chlebowych rząd polecił zredukować 
z etatu komisarjatu handlu wewnętrznego 
4.900 osób, zatrudnionych przy systemie 
rozdzielczym. Pozatem likwiduje się aparaty 
rozdzielcze w  większych przedsiębiorstwach 
oraz redukuje się o 25 procent w  urzędach 
centralnych i lokalnych ilość urzędników, 
zajmujących się systemem rozdzielczym obok 
innej pracy.

Taiemniczy t^nel
Moskwa, 10. 1. PAT. Agencja Tass zaprze 

cza wiadomości o istnieniu potajemnego tu­
nelu na granicy sowiecko-mandżurskiej w  
pobliżu jeziora Kanka, podanej przez agen­
cję Reutera. Z  tunelu tego mieli korzystać 
bandyci, ścigani przez wojska japońskie, by 
schronić się na terytorjum sowieckie. „Izwie 
stia” twierdzą, i i  wiadomość ta jest nowym 
absurdalnym wymysłem pewnych kół char- 
bióskich.

Znowu katastrofa kolejowa 
w Rosji

Moskwa, 10 1. PAT. W  nocy z 7 na 8 ^ty­
cznia miała miejsce nowa katastrofa kolejo­
wa w  pobliżu Rostowa nad Donem. Pociąg

M r & z y
Kraków, 11 stycznia

W dniu ■wczorajszym zanotowano nieznaczny
wzrost temperatury. W  Krakowie notowano, prze­
ciętnie około minus 10 stopni. Lekk i opad śnież" 
ny pokrył bielą ulice miasta. W  związku z nie­
znacznym ociepleniem wzmógł się ruch na ulicach. 
Zwiększyła się również ilość narciarzy, próbu­
jących szczęścia na 6tokach Lasu Wolskiego 
Młodzież szkolna korzystając z ostatnich dni fe ry j 
uczęszcza tłumnie na tory ślizgawkowe.

Ns£ pafeMe* marca*
W ielka Y/ieś-Haiierowo. 10. 1. PA T . Wzdłuż

brzegów otwartego Bałtyku na skutek panują- 
c go mrozu potworzyły się miejscami potężne 
zwały lodowe, a gdzieniegdzie jakby tarasy, k tó­
re wielkiemi stopniami z plaży schodzą ku morzu. 
Piasek na plaży jest tak silnie zmarznięty, że ja ­
zda motocyklem, rowerem, czy też samochodem 
nie sprawia żadnych trudności. W ielk ie ożywie­
nie tego rodzaju lokomocji na plaży zauważyć się 
daje na odcinku pomiędzy Karw ią a  Dębkami, 
pow- morski.

*- *  •
Wikto. 10. 1. P A T . W czoraj mróz dochodził w  

Otwartem polu do minus 36 et.
W  samem Wilnie notowano wieczorom minus 

25 fet. Pociąg osobowy z  W atszawy spóźnił się o 
parę godzin. Zanotowano również uszkodzenia na 
niektórych linjach telefonicznych. Obliczają, że 
liczba nieczynnych przewodów wodociągowych * 
kanalizacyjnych wynosi 20 proc. całej 6ioci.

K olo  straganów na rynku łukitkim znaleziono 
nieżywe wróble, które zmarzły w  ciągu nocy.

osobowy najechał na drugi pociąg, rozbija­
jąc kilka wagonów, 6 osób zostało zabitych, 
a 23 odniosło rany.

* a •

Moskwa, 10. 1. (PA T ). Katastrofę kolejową, któ­
ra wydarzyła się w  nocy z dnia 7 na 8 stycznia 
koło Rostowa nad Donem, spowodowało zle nasta­
wienie zwrotnicy. Pociąg towarowy, podążający 
do Taganrogu wpadł wskutek tego na pociąg po­
spieszny, idący z Rostowa do Tyflisu. Z rozporzą­
dzenia władz aresztowano 10  osób-

Strażacy włoscy gaszą pożar 
na obszarze ja g o s ia w jś

Kzym, 10. 1. PAT. W  miasteczku jugośło- 
wiańskiem Rubesi w pobliżu granicy włos­
kiej wybuchł groźny pożar. N a  pomoc przy­
byli strażacy włoscy z Fiume i zdołali lo k a ­
lizować pożar.
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i t t i d t ó H M U n i W J n
Biskupi Spiry i Trewiru otrzymać mają naganę

Obrady Konferencji 
rewizjonistycznej

Kruków, 10 stycznia
Na wczor&jazem posiedzeniu popołudniowem 

wygloęjl delegat palestyński Ben Horin referat o
zagadniemiach gospodarczych Palestyny.

Referent wywodzi, że stTuktura ekonomiczna 
E’alestyny, mimo prosperity, jest niezdrowa- Cala 
produkcja przemysłowa obliczona jest przeważnie 
tylko na rynek wewnętrzny. Nowa alija koncen­
truje się po miastach, ucieka od wsi, co naturalnie 
godzi w elementarne zasady sjonistycznej ideolo- 
gji. Trzeba myśleć jednak o możliwości kryzysu. 
Co będzie wtedy, gdy rynek wewnętrzny sitraoi 
możność kupowania wytworów mnożących się fa­
bryk, a wieś żydowska nie będzie w etanie, jak 
nią nie jest i dzisiaj, do zaspokojenia najniezbęd­
niejszych zapotrzebowań w dziedzinie artykułów 
pierwszej potrzeby?

W bankach palestyńskich leży około 15 miljo- 
oów funtów, oprocentowanych najwyżej w wyso­
kości pół procenta, a jednak wielkie przedsiębior­
stwa, jak zakłady elektryczne Rutenberga, chcąc 
powiększyć swe kapitały, uciekają się do pożyczek 
zagranicznych zamiast wciągać jako spólników 
tych Palestyńczyków, których pieniądze leżą mar­
twe w skarbcach bankowych.

Rząd posiada dotychczas przeszło 4 mdjony 
funtów oszczędności- Z tych pieniędzy nie korzy­
sta jisznw żydowski, lecz wybudowana ma zostać 
inja kolejowa Hajfa—Bagdad, nie mająca żadne­

go znaczenia gospodarczego, lecz tytkę znaczenie 
strategiczne dla AngljL

MEGALOMANSK1E WYSTĄPIENIE WE1SLA
Nastrój separatystyczny na konferencji spotęgo 

wała mowa Dra Wolfganga von Welsla (Palesty­
na). Mówca miał wprawdzie wygłosić referat o fi­
nansach naczelnych władz rewizjonistycznych, 
ale w mowie jego przewijało się tyle nici polity­
cznych, że właściwie była to mowa polityczna.

Zdaniem Dra Woisla, w ciągu trzech lat musi 
z Rumunji i z Polski wyemigrować pół mil jon a 2y- 
dów do Palestyny. W  związku z tem należy prze­
prowadzić wielką akcję polityczną wśród państw 
Małej Ententy. by państwa te umożliwiły tę emi­
grację. Akcję tę musi, zdaniem mówcy, przepro­
wadzić Egzekutywa rewizjonistyczna, nie zaś Or­
ganizacja Sjonistyczną. Wogóle mówca występuje 1 
namiętnie przeciw wspominaniu na konferencji o 
Organizacji Sjonistycznej. Nie interesuje nas —  
woła mówca —  co mówią na G-reat Rnssel (siedzi­
ba Egzekutywy Sjonistycznej —  przyp- red.), lecz 
co mówią na Downing-Street (Tząd angielski —  
przyp. red.). Nie interesuje nas to, co pisze „Da­
waj-, lec® to, co piszą: Hava6, Reuter, Pat itp. 
Dziś jeszcze mówimy o konferencji rewizjonisty­
cznej, jutro konferencją naszą będzie Kongres Sjo- 
nistyczny...,

* • •

Jak każda konferencja, ma i  konferencja rew i­
zjonistyczna swoje kuluary i... plotki. I  tak po­
dobno przybył do Krakowa znany działacz rew i­
zjonistyczny z Niemiec, Celem jego pobytu ma 
być skłonienie rew izjonistów  do złagodzenia ak­
cji bojkotowej przeciwk Niemcom.

W czoraj rozeszła się pogłoska, że Judemstaats* 
partał konferuje z Żabotyńskim i  że w  tej spra­
w ie porozumiewa się Strieker z Żabotyńskim.

Ruchliwą działalność rozw ija  na konferencji 
grupa maksymalistów. Jej program jest radykal­
ny a przedewszystkiem nie chce słyszeć o ugo­
dzie z Egzekutywą Sjonistyczną. Krytykują Egze 
kutywę rewizjonistyczną, nie wystarcza im akcja 
petycyjna, lecz wysuwają projekt akcji maso­
wych protestów, nie chcą słyszeć o ugodzie z  le­
wicą w  sprawach robotniczych, dopóki lewica 
nie odwoła zarzutów pod adresem Stawskiego. 
Maksymaliści twierdzą, że Żabotyństi natrafi na 
takie trudmości ze strony Egzekutywy sjomastycz 
nej W czasie ewentualnych rokowań, iż zmuszony 
będzie przyjąć ich program W  każdym ramą 
maksymaliści nae dążą do rozłamu.

Obok maksymalistów istnieją i minimaliści albo 
jak się nazywają, konstruktywiści, dążący do 
ugody t Organizacją Sjonistyczną. Narazie nie 
ukonstytuowali się we formie frakcji, ale kiedy 
okaże się potrzeba, gotowi są to uczynić.

Rada ministrów
Warszawa, 3. 1. W  dniu dzisiejszym w  godzi­

nach popołudniowych odbyło się pod przewodnie

Pavyż. 9. 1. PAT. Papież Pius XI, jak do­
nosi „Le Petit Journal” —  w  czasie rozmo­
wy z Laval’em poinformował francuskiego 
ministra o ważnej decyzji Watykanu, doty­
czącej plebiscytu w  Zagłębiu Saary. Papież 
miał mianowicie zakomunikować francuskie­
mu ministrowi spraw zagranicznych, że bi­
skupi Spiry i Trewiru, którzy polecili wier­
nym swej djecezji, mieszkającym na teryto-

Wiedeń. 9. 1. PAT. Część austrjackięh oddzia­
łów wojskowych stacjonowanych w Dolnej Auetrji 
i Burgenlandze przeniesiono dziś w pobliżu grani 
cy niemieoko-auetrjackiej. Jest to zarządzenie, 
mająye zapobiec ewentualnym incydentom grani­
cznym w związku z plebiscytem w Zagłębiu Saary. 

• • •

Warszawa, 9. 1. (Sin) Ostatnio ukazała 
się wiadomość, że Ministerstwo Opieki Spo­
łecznej powiadomiło Ubezpieczalnie Społecz­
ne o orzeczeniu Sądu Najwyższego z 20. gru­
dnia 1933 w  sprawie zasiłków dla, pracowni­
ków umysłowych. W  orzeczeniu tem Sąd 
Najwyższy uetalił, że do korzystania z pra­
wa zasiłków przez pracownika umysłowego

twem p. premiera prof. Leona Kozłowskiego po­
siedzenie rady m utórów, na którem poza zała­
twieniem szeregu spraw bieżących uchwalono 
kiiłka projektów ustaw w  spraw ne ratyfikacji 
szeregu konwencji międzynarodowych.

Pochód bezrobotnych na Paryż
Paryż, 9. 1. PAT. Komuniści ze związku komi­

tetu bezrobotnych okręgu paryskiego zapowiada­
ją pochód bezrobotnych na Paryż. Manifestacja 
ma się odbyć 12  eiycznia, przyozem punkt zborny 
wyznaczono na placu przed izbą deputowanych. 
Do udziału w  tym marszu wezwani zostali bez­
robotni z prowincji.

..L iberte" zaznacza, że prefektura policji nie 
dopuści do żadnych tego rodzaju manifestacji

rjum Saary, modlenia się za swoją niemiec­
ką ojczyznę, otrzymają naganę, iż w  ten spo 
sób przesądzają jak-gdyby wynik plebiscy­
tu. Fakt ten, podkreśla dziennik —  nie jest 
bynajmniej wynikiem interwencji rządu fran 
cuskiego w  Watykanie, ale samoistnym ak­
tem Watykanu, który zdecydowany jest sta 
ra* się o to, aby b-skupi zachowali jaknajści- 
ślejszs,. neutralność.

Wiedeń. 9. 1. PAT. W  Górnej Auetrji *3jfeyt> 
nową naród owo-eocjalistyczną centralę propagan­
dową ze znalezionych dokumentów wynika, że na­
rodowi-socjaliści zamierzali stworzyć w Górnej 
Austrji nowe formacje szturmowe które miały no- 
eić nazwisko Planety, mordercy kanclerza Doli- 
fueea.

wystarczy 6 miesięcy składkowych wpłaco­
nych w  ciągu ostatniego roku. Obecnie Mi­
nisterstwo Opieki Społecznej komunikuje, że 
obecnie obowiązuje 12 miesięcy składkowych 
wobec podwyższeń,a przez ministra opieki 
społecznej minimalnego okresu uprawnienia 
do świadczeń spowodu braku pracy dla pra­
cowników umysłowych z 6 do 12 miesięcy.

Gangster Gibson zastrzelony 
przez policję

Nowy Jork, 9. 1. PAT. W  Anneapolis do« 
szło dziś do starcia pomiędzy poilcją a straj 
kującymi mechanikami garażów samocho­
dowych. Tłum strajkujących, złożony z 300 
osób, zaatakował gmach przedsiębiorstwa 
samochodowego, tłukąc w  niem szyby. Od­
dział policji interwenjując, dal ognia. Jedett 
ze strajkujących został zabity, kilku odnio­
sło reny.

p.,.. - o  — «

Austrja zabezpiecza granicę —  
na wszelki wypadek

Cały rok trzeba opłacać składki, 
by uzyskać zasiłek bezrobocia

(Telefonem od nauccgo korespondenta!

Komisja plebiscytowa. Z lewej: miss Wambangh (Stany Zjednoczone), Henry (Szwajcarja), Rhode 
(Szwecja), dc Jongh (Holandja) Ilellstedt (Szwecja), gen sekretarz.
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Kronika brzeska
„N O W Y  D Z IE N N IK 1* nabyć można, codziennie 

w  Brzesku, w  godanach porannych we firm ie S. 
K lon  ul Głowackiego i  \vc I. M. Moscs ul. Oko­
cimska. Tamże przyjmuje się też iuseraty dla N. 
Dziennika.

SENSACYJNE UJĘCIE SPRAW CÓ W  W LA M A  
N IA  DO SĄDU W  BRZESKU. Przed kilku mie­
siącami włamano się do sądu grodzkiego w  Brze 
sku, skąd wykradz, ono 5 karabinów, 1 1  rewoiwe 
rów, poważną ilość naboi, kilka bagnetów i ró­
żne towary z  kradzieży sklepowych, które były 
przechowane w  depozycie sądowym. Śledztwo z 
całą en erg ją wszczęte okazało się bezskuteczne. 
Onegdajszej nocy weszła policja do podejrzanego 
domu w  ładownikach i to w  chwili, gdy zorgani­
zowana szajka w łamywaczy w pełnym rynsztun­
ku miała wyruszyć do dokonania roboty nocnej- 
Dzięki błyskawicznemu wydobyciu broni i ener­
gicznej postawie organów P. P. szajka poddała 
się. Już w  czasie rozbrojenia okazało się, że me- 
tylko unieszkodliwiono niebezpieczną szajkę, ale 
też natknięto sję na rzeczywistych sprawców 
włamania do sądu Rew olw eiy, bagnety, naboje 
i liczne narzędzia kasiarskie odebrane złoczyń­
com podchodzą one właśnie z depozytu 6ądowcgo 
w  Brzesku. Zatrzymanych bandytów odstawiono 
do aresztów sadu grodzkiego w  Brzesku.

AK C JA  N A  RZECZ M IF A L  U SYSZK IN  zosta­
ła  proklamowana w  Brzesku przez Kom. Lokal­
ny org. sjon.

Kronika olkuska
D EPO RTO W AN Y Z  P A L E S T Y N Y . P o  odbyciu 

2-u mies.ęcaiego więzienia w  tw ierdzy „Akko" 
za nielegalne przekroczenie granicy palestyńskiej 
został deportowany 24-letni J. Wajselfisz. W ub. 
tygodniu przyjechał on do Olkusza i  w najbliż­
szych dniach przyjedz.e 2-gi de por! ant H. Walt- 
roan.

Z A P R Z Y S IĘ Ż E N IE  R ZE ZAK Ó W . Starostwo 
poleciło rabinowi, aby zaprzysiągł rzczaków, że 
nie będą wykonywać uboju poiajcmniic, aby nie 
i.arażać na 6traty gminy wyzn.

B A L  L IG I KO B IET „E Z R A  *. Na odbytem po­
siedzeniu ł.g i kobiet uchwalono urządzić bal w 
dniu 26 bm. w sali „K ino Rosa‘ ‘.

POSIEDZENIE ZAR ZĄD U  G M INY W YZN . U- 
Liegłej 6oboty Zarząd Gm.ny wyzn. odbył dalszy 
ciąg cbrad nad budżetem na r 1935. Prz-swodna- 
czyl wiceprezes p. Ch. Dancygier w  obecności 
wszystkich 8-miu członków.
Po pairu godzinnych debatach dopełniono li­
ch walonego już poprzednio dz.nłu „etatowego**, 
który wynosi 6612 zł. Następnie omawiano roz- 
paCzłiiwy stan wogóle wszystkich działów budże­
tu, a mianowicie: 1 ) „D ział rzezach." do które­
go brak kilka tysięcy zł. 2) łaźni „Myk w y1' z  
której niema żadnych dochodów a konieczna jest 
konserwacja edem  doprowadzenia jej do należy­
tego sanitarne- hg jeu  stanu, 3) „Synagoga'*, któ­
ra pustoszeje i z  trudnością zbiera się 10 osób 
(„Minjau *) dla odprawiania modlitwy w  sobotę 
i to z  powodu braku funduszów na kantora. 5 ) 
„Talmud- Tora ", która znajduje się w  fatalnym 
stan je (bowiem znajduje się w  żeńskim „Bet- łia- 
midraszu** i  uczy się lam kilkanaście obdartych 
nieobutych i  głodnych dzieci u ftMelameda", —  
który otrzymuje, konorarjum kilkunastu zł ty­
godniowo. 5) FUantropja. Coraz więcej przybywa 
zrujnowanych kupców, rzemieślników itd., a nie­
stety niema funduszów na chociażby na częścio­
we pokrycie iych potrzeb itd. itd. Dalsze obrady 
odłożono,

W arto Zaznaczyć, że w  czasio ustalania „etalu1* 
roi się w  izbie k a halnej od interwencji, protekcji 
i próśb i to po większej części ze slrony najbo­
gatszych ludzi, aby im broń Bożo nie wymierzo­
no kilkadziesiąt względnie kilkanaście zł. podat­
ku, podczas gdy skarbowe, komunalne i inne 
świadczenia plącą w  tysiącach. Właśnie w  tem 
tkwi całe nieszczęście i dlatego nasz samorząd 
jest anemiczny i nie jest w  stanie subsydjować 
naszych nielicznych inslytucyj, które się znajdują 
W rozpaczliwym stanie. U, B.

Kronil-g radomska
Z  CRG. SJONISTYCZNEJ. Podana przez pra­

sę stołeczną wiadomość o  ryclilem powstaniu W 
Radomiu org. sjonistycznej podległej bezpośre­
dnio Światowemu Zw iązkow i Ogólnych sjonistów 
nie jest zgodna z rzeczywistością. Praw dą jest, 
że kilku malkontentów wycofało sie z  aktywnej 
pracy sjonistycznej z  różnych osobistych w zg lę­
dów, co nie oznacza absolutnie rozbicia jednolitej 
organizacji radomskiej ogólnych sjonistów. Na 
ostahiiem walneni zebraniu postulaty' ogólnych 
Sjonislów zm ierzały w kierunku akcesu do Świa­

towego Związku cgóinycn sjonistów na zasadach 
demokratycznych. Odpowiednia rezolucja wez­
wała władze centralne Org. Sjon. w  Kongresów­
ce do pomyślnego ukończenia układów i rychłej 
unifikacji.

D LA  PRZEM YSŁU DRZEWNEGO przetwór­
czego w  Radomskiem otw orzyły  się nowo możli­
wości produkcyjne w  związku z układami kom­
pensacyjne mi, jakie wkrótce zostaną zawarte z 
różnemi państwami europejskiemi, przedewszyst- 
kient z Ilolandja.

S YTU AC JA  PRZEM YSŁU  GARBARSKIEGO 
jest w  ostatnim czasie bardzo ciężka Dowodzą 
tej depresji dobitnie spadek cen i minimalny po­
py l na skóry. Tem s in ie j należy podkreślić, że w  
czasie lak zlej konjunktury uruchomione zostały 
dwio nieczynne fabryki garbarskie „Gielha**, da­
wniej „Wiclienhangen* i „Teodor KarsclT*.

Kromka isatiowicka
W  lokalu Tow. Żyd. Domu Ludowego odbyło 

się  u nas w  dnu 5 bm, zebranie, na którem za­
proszony przez tut. Komitet Lokalny tow. Dr 
I. Mayer z Krzeszowic wygłosił referat ideowy 
W ywody referenta nagrodzone zostały burzą o- 
k,lasków. Na zaproszenie Organizacji W IZO  p. 
Dr. Mayer zgodził się na wzięć e udziału w przy­
padającej właśnie na ten w ieczór herbatce W  I. 
2  O., przyczem skorzystał też z okazji, by prze­
mówić do obecnych o  znaczeniu i metodach pra­
cy dla K. K  L.

Organizacja W izo powołana przed kilku mie­
siącami na nowo do życia, dzięki ruchliwej ener- 
g ji p. Forsterowej rozw ija nader ożywioną dz.a- 
łalność ideową i organizacyjną, Tygodniowe her­
batki W iza połączone z referatami na aktualne 
tematy żydowskie stanow.ą interesującą atrakcję 
towarzyską i kulturalną

Kronika iyaaecka
Z ŻYD DOMU LUDOWEGO. Zarząd Zyd. Do­

mu Ludowego wydzierżawił onegdaj prywatne­
mu konsorcjum w ielką salę Żyd. Domu Ludowe- 

' go, celem urządzenia tamże kina dźwiękowego na 
bardzo dogodnych warunkach. Stojąc jednak na 
straży interesu i celów towarzystwa, zastrzegł 
sobie zarząd kJka w ieczorów  tygodniowo do dy­
spozycji. Odbyte onegdaj nadzwyczajne Walne 
zgromadzenie członków umowę powyższą za­
twierdziło. Dzierżawcy podejmują w  dniach naj­
bliższych prace przygotowawcze, a w pierwszych 
dniach lutego nastąpić ma otwarć e Kina.

Z ORGANIZACJI. W  ramach „w .eczorów  
czwartkowych'* w ygłosił tow. inż Bleicher z 
Bielska reterat nt. „Pokój w  sjoniźmio'*, zaś tow. 
Salo Selinger referat nt. „Komun.zm, Rosja so­
wiecka a kwestia żydowska"

Z  „M AKKAB1* . Dnia 7 hm. odbyło się dorocz­
ne walne zgromadzenie członków. P o  złożeniu 
sprawozdania z  działalności przez ustępujący za­
rząd udzielono temuż absolutorjum, poczem w y­
brano nowy zarząd w następującym składzie: 
Dr. S. Ta flow  cz —  prezes, Ernest Rubuer —  w i­
ceprezes, Mgr. S. Seharf —  sekretarz, Zygmunt 
Weiss mann —  skarbnik, Juljusz Schrótter — kie­
rownik ćwiczeń oraz J Kunsder, Jan Franke!, 
Inka Enoch, Lolka Frankel, śaba Scharf i Netka 
Friedmana. Do Komisji Rewizyjnej weszli pp. 
Juljusz Bal w er, Jerzy Siissmann i BrUno Wachs- 
mann. Zarząd w  obecnym składzie wybrany da­
je  rękojmię, że działalność „Makkabi*' sianie na 
wysokości zadania,

Z H ITACH D U TU *. Onegdaj odbyło się walne 
zgromadzenie członków, które po udzieleniu ustę­
pującemu wydz ałow i absolutorjum wybrało no­
wy w  następującym składzie: Bernard Borger —  
prezes, Leon Diener —  wiceprezes, Berta Klein - 
sekretarz, Adolf Oberfeld skarbnik oraz lle la  
Wasserbergerj Adolf Berliński, Be.no Keiss i Bru­
no Ovide.

Z „A K IB Y *1. W  ubiegłą niedzielę wyjechało 6 
członków miejscowej organizacji „Ak iba* na ko­
lcuję zimową do N ow ego Targu.

A K C JA  LE G ITY M A C Y JN A  jest w  pełnym to­
ku i dała już nadspodziewany wynik. Sprzedano 
ogółem ponad lóO legitymacyj organizacji ogólnO- 
sjoni-stycznej.

Prochy Adolfa Standa 
do Palestyny

Teł Awiw. 9. 1. SŁA.T, Wczoraj odbyło 6ię zebra­
nia 6jonLotycznych działaczy z Małopolski, as kit 
rem uchwalono przewieźć do Palestyny szczątki za 
służonego p izyw ódcy sjonistycznego w  Małopolsce 
bi. p. Ado lfa  Standa, który w  r. 1919 został po 
chowany we Wiedniu. Na zebraniu tem wspomnia­
no, że zaraz po zgonie bhp. Standa zebrano fun­
dusz, celem założenia K fa r Stand w  Palestynie. 
Fundusz ówczesny przekazano Korcu Kujemet, o-

AKCJA LEGITYMACYJNA 
PRZEDŁUŻONA DO 16. STYCZNIA

Dla umożliwienia Komitetom Lokalnym odpo­
wiedniego przeprowadzenia i zlikwidowania 
akcji legitymacyjnej, postanowiła Egzekutywa ter 
min likwidacja akcji legitymacyjnej przesunąć 
z 10 na 16 styoznia i wzywa wszystkie Komitety 
Lokalne do energicznego kontynuowania akcji le 
gitymacyjnej na całym terenie zach. Małoposki 
i śląska. Ze względu na przesunięcie terminu u- 
kończenia akcji legitymacyjnej, kalendarzyk w y­
borczy na X V I. Konferencję K ra jow ą jest nastę­
pujący: i

16 stycznia — zamknięcie akcji legitymacyjnej.
13  —  stycznia —  przekazanie Egzekutywie u- 

zyskanych ze sprzedaży legitymacyj kwot, nade­
słanie spisu posadaczy legitymacyj, odesłani* 
odcinków sprzedanych i  niesprzedanych legityma 
cyj

20 stycznia —  ułożenie listy  wyborców  i prze­
dłożenie je j do wglądu

21 styew. a —  ustalenie przez Egzekutywę licz 
by mandatów przypadających na daną miejsco­
wość na podstawie sprawozdania z  kwot prze­
kazanych Egzekutywie z tytułu akcji legityma­
cyjnej.

24 stycznia —  ostatni termin wnoszenia rokla- 
macyj w sprawie la ty  wyborców.

26 lub 27 stycznia —  wybory delegatów.
30 stycznia —  przesłanie do Egzekutywy pro­

tokołów z przebiegu wyborów  i  listy wybranych 
delegatów.

1  lutego —  ostateczny termin wnoszenia pro­
testów przeciw wyborom.

10 Julego —  Konferencja Krajowa.

WAŻNE DLA WYJEŻDŻAJĄCYCH DO 
PALESTYNY

Celem zawodowego wyszkolenia kandydatów 
wyjeżdżających do Palestyny, organizacja He- 
ct.aluc Haieurnt w  W arszawie u l M.edziana 3, 
założyła kursy układania posadzek terrakoto- 
wych, podłóg betonowych i wyrób sztucznego ka 
mieniia. Kurs prowadzony jest pod kier. inż. apcc. 
i wykfal majstrów. Otwarcie kursu nastąpi w  
dniu 1 lutego br. Szczegółowe informacje otrzy­
mać można w  sekretariacie kursu za  nadesła­
niem znaczka na odpowiedz.

JO CEN Y  M AK SYM ALNE  
N A  POM ARAŃCZE

W  związku z  wczorajszym komunikatem Zarzą­
du m. Krakowa w  sprawie maksymalnych cen po­
marańczy w  wysokości 15 do 25 gr. za  sztuko, 
przedstawiciele handlu owocowego zarówno hurto­
wego, jak i  detalicznego przesiali nam kalkula­
cję, z której wynikałoby, że trzymanie się tych 
itn  maksymalnych byłoby połączone z  dotkliwe- 
mi stratami ze strony kupców.

Wobec takiego stanu rzeczy oczekiwać nale­
ży, że Zarząd miasta po ustaleniu faktycznych 
etn rynkowych pomarańczy uzgodni z jgintereso- 
wanomi sferami kupieckie®! takie stawki maksy­
malne, które nie pozbawiając kupców godziw eg ł 
zysku, umożliwią zarazem szerokim sferom konsu­
mentów nabywanie tych owoców po. możliwie naj­
tańszych cenach.

 o-----

—  D YREKCJA ŻYD  SZK O ŁY  RZEJf.- PR ZE ­
M YŚL. TW R Ż. W  STRYJU  ul. Smolki 15, zw ra­
ca się do wszystkich absolwentów szkoły z  ape­
lem, aby we własnym interesie w  najkrótszym 
czasie przesiali kancelarii szkoły swoje adresy 
i wszelkie bliższa dane o sobie oraz o swych ko­
legach absolwentach tutejszej szkoły, co do któ­
rych mają pewne wiadomości.

Proces o usiłowane uprowadzenie 
prezydenta Austrii Miklasa

W ie a en. y. 1. P A  1. Jutro rozpoczyna 6ię sensa­
cyjny proces polityczny przeciwko 2 -m przywód 
com naiodowo-socjalistycznym, braciom Ott, któ­
rzy w  czasie powstania w dniu 25 lip ca ub. r. za­
mierzali porwać prezydenta Auetrji podczas jego 
wywczasów letnich w Karyn tji i  domagać się od, 
mego aby zmusił rząd Dolfussa do ustąpienia. O- 
baj oskarżeni narodowi-socjaliści zostali jednak a- 
resztowani, nim doszło do wykonania tego plaou.

Stambuł, 9. 1 PA T . T rzęsen ie  ziemi w  okręgu 
Marmara nabiera charakteru katastrofy. Straty 
są olbrzym ie Ludność ogarnięta paniką opuszcza 
masowo Swe siedziby.

ocenie zaś uchwalono przystąpić do urzeczywi­
stnienia K far ŚtancL
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Gratulacje i kondolencje do 4 wierszy Zt. 5*— 
Ogłoszenia ślnbue i zaręczynowe • . ,, 10«—

Ą g %
D r o b p c i  o g t o l t a w t t a  m  s & m o  %%% s f -

Podzfękowaikia lekarskie do 25 mm. Zł. 10«- 
Nekrologi (klapsydry) do 60 mm- w I. łamie „ 20*-

S t t a  p e s i f c f c u j ę c y c f e  * * r w **»•j- *

Ogólna taryfa inseraicwa uwidoczniona fest u dołu ninle'szei strony.

I Wolne posady |  |  Sprzedaż |
POSZUKUJEMY zdolne­
go chlopoa do praktyk5 
Zgłoszenia między gcdz
10— 12-tą i 5—7-mą, Perl 
berger i Schenker, Gro 
dzka 48, sklep. 2103kr

|  Różna |
OSTRZEŻENIE dla wszy 
stkich odnośnych urzę­
dów. Mąż mój, Eljasz (0  
lek) Landsberger z Sie­
dźmy, nie uzyskał żadne­
go rozwodu ani separacji 
Lola Landsberger owa-.

829.2

CODZIENNIE upTzyJem
nia życie nowa, dobra 
książka. Największy wy 
bór posiada tylko — 
„A LF A ", Wypożyczalnia 
Jagiellońska 8. Na pro­
wincję wybitne udogod 
nie nia. 2087ki

BEZROBOTNY pracow
mk umysłowy, ginący z 
głodu, bez dachu nad gło 
Erą, oraz bez odzieży ' 
obawia, zwraca sic do li­
tościwych serc o łaska­
wą pomoc w  naturze lub 
gotówce- —  Datki pod 
„Bardzo i>ilne“ prbzyjruie 
z grzeczności za pokwi­
towaniem p. S. Galler
ii-yzjer, Stradom 8.

614bp

200 ZL. NAGRODY za
wskazanie sprawcy skra 
dzionego srebra i bilu- 
terji, dokonanej 30 gru 
cluia 1934, Kraków, ul 
Kołłątaja 1. 3, u Goldber 
ga Bernarda i odnalezie­
nie skradzionych przed 
miotów, choćby czc.ścio 
wo. Zgłoszenia: Sienna 7 
Sklep kolonjalny. Dyskrc 
oja ZAPEWNIONA.

8392

|  Kupno |
CZCIONKI używane, w 
dobrym stanie kupie. — 
ZgloeaMia, pod „Goów 
ka" de Adm, „N. Dzieo 
nika“. 809

ŚNIEGOWCE specjalnie 
ciepłe, wielki wybór: — 
I. Neumanm, Dietla 55.

2095kr

NA  K AR N AW AŁ korale 
cekiny (flitry), kamyozki 
do haftu: Oppenheim, — 
Kraków, Grodzka 29.

2047kr

SPECJALNE MASZYNY
Singeira, mereikarki, o- 
krętki, plisówki, dziur 
karki, okazyjnie sprzeda­
je „Secondhandmachine" 
Katowice, Gliwicka 24.

2104kr

M ASZYNY do pisania 
■walizkowe biurowe naj 
taniej poleca: Lowenstein 
Kraków, ul. Zwierzynie­
cka 11. 1640kr

Eleganckie sweatry, liuzki i suknie 
trykotowe

na, miarę, wedle najnowszych żurnali, wykonuje 
tanio i szybko „Ognisko Pracy" w  Krakowie, ul. 
Stolarska 15, telef. 158-21. Tamże nowe modele na 
bieliznę damską i męską. Zamówienia przyjmuje 

się od godz. 1 1 — 1 przedpoł.

A T E b lE R  Ceny najniższe.

BORSECIARSKIE 
Z O F J A  R b A N B
KObETEKaTEIi.ieZ.il

poleca modele 
w i e d e ń s k i e

Pracownia orzy Szkole zawodowej 
„Ognisko Pracy"

w Krakowie, ul. Stolarska 15, telef. 158-21, poleca 
nowe, bardzo szykowne fasony paryskie pyjam 
amskich i kombinacyj. Przyjmuje również zamó 

wienia na suknie trykotowe po wyjątkowo niskich 
enacb.

|  Lokale 1 1 ZJrojowlsfta
POKÓJ frontowy dla pa 
□ a do wynajęcia: Kole 
tek 6/5. 584g

POSZUKUJĘ komforto­
wego pokoju z osobnem 
wejściem. Zgłoszenia pod 
„15 stycznia11 do Admin 
„N. Dziennika11. 838z

DLA 2 uczniów (uozenici 
duży pokój, utTzyman-o 
opieka, pomoc w nauce 
Kraków, Tel. 147-71.

816r

LOKALU w śródmieściu
frontowego lub w pod­

wórcu, z wystawą froato 

wą, poszukuję. Zgłosze­

nia pod „Najchętnie; 

Szewska" do AJtc. „New 

Dziennika11. 809

Itowi irsmia dl* CzvSsiHH§w „fioweao i z fen$ka“

PAMIĘTNIKI TEODORA HERZbA
Na podstawie zawartej umowy z firmą W ydawnictwo Nowoczesne w  Wartzawic, uzyskaliśmy 

dla naszych czytelników prem jową cenę przy nabywaniu 

PAM IĘ TN IK Ó W  H E R Z LA " jT  om I.), a mianowicie:

zamiast zł. 10.— za eg*, brosz. tylko zł. 2.—
9 9  9 9  12.50 9 9  99 IHliS. OpP. 9 9  9 9  4.—

Luksusowe wydanie tego dzieła (412 stron druku oraz 4 ozdobne portrety na kredowym pa­
pierze), w pięknem tłumaczeniu Heleny Weiss o woj, spotkało się z wielkiem uznaniem zo strony

prasy żydowskiej i polskiej.

W  „Pamiętnikach11 tych ujawnia się w  całej gigantycznej wprost wspaniałości uiezwykla, 
fenomenalna indywidualność człowieka, który, jakby za dotknięciem różdżki czarodziejskiej 
—  wyrósł na wielkiego Herosa narodowego, na Wodza rozprószonego po całym świeeie narodu.

Aricha: „Chleli i objawienie** h m  egx. brosz. z l . Z  —
Zamówienia kierować należy wprost do Admin;sTacji „Nowego Dziennika11 zapomocą kuponn. 
umieszczonego w  naszem piśmie, przy równoczesnem przekazaniu gotówki przez P. K . O. Kra-

' ków Nr. 400.630.

oraz

Najodpowiedniejszy w obecnym czasie podarek z okazji 
zaślnb-n* konffrmac i i JL d.

Dla zamiejscowych dołączyć tytułem porta zl 0.75

RABKA. Pierwszorzędny 
znany pensjonat „EW A 
—  centrum Zdroju —  po 
siada w  każdym pokoju 
bieżącą oiepłą, zimną wo­
dę —  centralne ogrzewa­
nie. Łazienki, Ceny zna­
cznie zniżone. —  Tele­
fon 234. 2107kr

ZAKOPANE. Dobre to 
war-ystwo i smaczną ku 
chmę zapewnia pobyt w 
peusjon, „AN ASTAZJA " 
pod zarządem FLORY 
SINGEROWEJ. —  Dom 
gruntownie w yTtmonto ■ 
wany. Dobre położenie, 
komfortowe, ciepłe poko- 
je. Tel. 844. 2096kr

| łiania 1 m t M e  j

KOREPETYTORA z bo 
brajskiem do ucznia kl 
2-giej powsz. szkoły Ii*- 
brajskiej, za obiady po 
szokuję. Zgłoszenia pcj 
„Energiczny" do Adm 
,,N, Dziennika11. 827g

| Matrymonialnej
MWłDA, kultnralna, ch: 
gancka, pozna subtelne­
go inteligenta, chętnie 
emigranta z Niemiec, po­
wyżej lat 32. Zgłoszenia 
pod „Kulturmenschen11 — 
do Biura ogłoszeń, Kra­
ków, Sienna 12. 843g

DLA mojej przyjaciółki 
na kierowniczem akade- 
micktcm stanowisku, po­
szukuję męża, najchęt­
niej prof. gimn. lub le­
karza ponad 35 lat. Zgło­
szenia: „Zapewniona eg­
zystencja11 do Adm. „.N  
Dziennika". 21081cr

INŻYNIER —  z kresów 
wschodnich, kierownicze 
stanowisko, lat 35, bar 
d / o  kulturalny i idealny 
dobrego charakteru ser 
ca, szuka żony tych sa­
mych zalet, możhw wy 
jazd d o  Palestyny. A do 

nimy, poste restante dc.* 
kosza. Listy tylko do 14 
b. m. włącznie: Biuro o- 
głoszeń Sienna 12 pod
„Ideał" 843g

PRENUMERATA: ^  Krakowie z odnosze­
niem i bez odnoszenia oraz na prowincji
I z przesyłką pocztową . . . . . .  miesięcz, „  4<30 kwart. zł. 12 99

Zagranicą z przesyłką pocztową. . . .  „ „ 7*#0 „ „ 22 50
OGŁOŚ/cNIA. Podstawą obliczeń jest 1 milimetr w jednym tamie. Strona w 

tekście i nadeslanem na 3 łamy po 79 milimetr. Strona za tekstem 6 la­
mów po 38 milimetr. —  Najmniejsze ogłoszenia dro bne liczymy za 10 słów

LENY w złotych: I. strona 1‘25. — Tekst 1'—. Nadesłane 0*75. — Za tekstem 
0‘23. —  Drobne od słowa 0^0 gr. Dla poszukujących pracy 0*05 gr. Gratu­
lacje i kondolencje do 4 wierszy Zł. 51—. Ogłoszenia ślubne I zaręczynowe 
Zl. 101—. Podziękowania lekarskie do 25 i m  ZL 10*—. Nekrologi (klep3y 
dry) do 60 mm. w I. łamie ZŁ 20*— . Za zastrzeżenie miejsca dolicza się 25%, 
za druk kolorowy 50%.

„NOWY DZIENNIK" wychodzi codziennie, także poniedziałki ł dni pośwtąf

Wydawca: Za Spółkę Wyd. „N ow y  Dziennik11: Zygmunt Hochwald. — Redaktor odpowiedzialny: Dr. Mojżesz Kanfer. 
Nowa Drukarnia Dziennikowa, Kraków, Orzeszkowej 7, pod zarząd. Maksymiliana Feldmanna.
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